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Przedstawiciele
banków spółdzielczych 

d P. Jaroszewicza
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz przyjął wczo 
raj w przeddzień I Krajowe­
go Zjazdu Delegatów Banków 
Spółdzielczych przedstawicieli 
samorządu i działaczy banków 
spółdzielczych W skład dele­
gacji wchodzili m. in.: Hen­
ryk Hybiak — wieloletni dzia 
łącz społeczny, prezes Zarzą­
du Banku Rzemiosła w Poz­
naniu i Czesław Jóźwiak — de 
legat z woj. kaliskiego, wielo­
letni działacz społeczny, sekre 
tarz Rady BGŻ.

Uczestnicy spotkania poin­
formowali prezesa Rady Mini­
strów o dotychczasowym do­
robku i zadaniach banków 
spółdzielczych w realizacji 
uchwał VII Zjazdu i IV Ple­
num KC PZPR oraz o przygo­
towaniach do I Krajowego Zja 
zdu Delegatów Banków Spół­
dzielczych, który odbędzie się 
w Warszawie dzisiaj i jutro.

Prezes Rady Ministrów wy­
soko ocenił dotychczasową 
działalność i wkład banków 
spółdzielczych w realizację po 
lityki rolnej. Premier przeka­
zał delegatom pozdrowienia 
od I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka oraz życzenia 
dalszego rozwoju działalności 
finansowo-kredvtowej i spo­
łeczno-wychowawczej banków 
spółdzielczych w środowisku 
wiejskim, a także życzył po­
myślnych obrad I zjazdowi.

PAP

Obchody 59 rocznicy Wielkiego Października

Inauguracja dni filmu 

i książki radzieckiej
Trwają obchody 59 rocznicy Rewolucji Październikowej. 

W dziesiątkach miejscowości, w zakładach pracy i instjtu- 
cjach, uczelniach i szkołach odbywają się okolicznościowe 
spotkania, wieczornice, koncerty; otwierane są wystawy. 
W uroczystoś / ich biorą udział przedstawiciele radzieckich 
placówek dyplomatycznych, a także specjaliści radzieccy, 
pracujący w naszym kraju przy budowie wielu nowych 
obiektów.
Tradycyjnym już zwycza­

jem w okresie obchodów rocz- 
nicy Wielkiego Października 
organizowane są w Polsce „Dni 
Filmu Radzieckiego”. Inaugu­
racja tegorocznych XXX „Dni” 
odbyła się wczoraj w Warsza­
wie.

Na warszawską premierę 
filmu „Oni walczyli za ojczy- 

przybyli: Józef Tejchma, 
Ryszard Frelek, kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR

Spotkania

w Wielkopolsce
Również w Wielkopolsce rozpoczęły się obchody tej zna­

czącej rocznicy.
; centralne uroczystości wo 

wodzkie w Lesznie przybył 
wczoraj minister pełnomocny, 

konsul generalny ZSRR w Po- 
aPlu ~ Nikołaj Cusjew. Po 

z kierownictwem 
PZPR w Lesznie, w to- 

PZPnStwie 1 sekretarza KW 
w . Stanisława Kuleszy, 
aiH™ On u<fział w naradzie 

ywu TPPR „Metalplastu”, 
nastepnie w spotkaniu z dzia- 

Towarzystwa woje- 
godz Pszczyńskiego. O 
konr V W czasP uroczystego 
konsul ZSr4W°T ^^P^iu 
nięciapCmowi^c o os^S- pr,eaZwiązku Radzieckiego, 
dla v serdeczne życzenia 

d tych wszystkich, którzy co­

Poznań, czwartek 4 listopada 1976

Premier Czechosłowacji przybył do Polski

Wszechstronny rozwój 
przyjacielskiej współpracy

Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza, wczoraj przybył do Polski z przyjacielską roboczą wizytą 
przewodniczący rządu Czechosłowackiej Republiki Socjali­
stycznej — Lubomir Sztrougal.
Powitanie premiera CSRS 

odbyło się na warszawskim 
lotnisku Okęcie, udekorowa­
nym godłami państwowymi i

Pismo H. Jabłońskiego 
do konferencji 

generalnej UNESCO 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa PRL, Henryk Jabłoński 
skierował w imieniu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej pis 
mo z serdecznymi pozdrowie­
niami dla uczestników XIX 
jubileuszowej konferencji ge­
neralnej UNESCO w Nairobi 
z okazji 30 rocznicy powsta­
nia tej organizacji.

Polska — głosi m. in. pismo — 
przywiązuje wielką wagę do 
współpracy z UNESCO i nie 
będzie szczędziła wysiłków dla 
rozwoju tej współpracy w in­
teresie pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. (PAP)

O 30-letniej działalności 
UNESCO piszemy na str. 4.

Lucjan Motyka, wiceminister 
ON szef GZP JVP gen. broni 
Włodzimierz Sawczuk, przed­
stawiciele władz stolicy oraz 
świata artystycznego i społe­
czeństwa Warszawy.

Również wczoraj rozpoczęły 
się całym kraju XX „Dni 
Książki Radzieckiej”, służące 
szerokiemu upowszechnianiu 
wśród społeczeństwa dorobku 
piśmiennictwa narodów Związ 
ku Radzieckiego. (PAP)

i koncerty

dziennie pracują dla przyjaźni 
— polsko-radzieckiej. 24 dzia­
łaczy otrzymało złote honoro­
we odznaki TPPR.

W Poznaniu w kinie „Apol­
lo” odbyło się otwarcie trady­
cyjnych Dni Filmu Radzieckie­
go w woj. poznańskim.W inau­
guracji udział wzięli: sekretarz 
KW PZPR, przewodniczący 
ZW TPPR w Poznaniu — Bog­
dan Gawroński, konsul ZSRR 
w Poznaniu — Genadij Podlip- 
niak, działacze społeczno-poli­
tyczni, kulturalni, młodzież. 
Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił I wiceprezydent Po­
znania — Andrzej Wituski. Na­
stępnie wystąpił Poznański

Dokończenie na str. 2 

flagami obu krajów Gościa ser 
decznie powitał premier Piotr 
Jaroszewicz i członkowie naj­
wyższych władz: Józef Kępa, 
Stefan Olszowski. Tadeusz 
Wrzaszczyk i Kazimierz Ol­
szewski, członkowie kierow­
nictw szeregu resortów, gos­
podarze stolicy.

Swój pobyt w Warszawie 
przewodniczący rządu CSRS 
rozpoczął od złożenia wieńca 
na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza.

Premier wpisał się do księgi 
pamiątkowej. Następnie L. 
Sztrougal wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami podejmowa­
ny był przez gospodarzy stoli­
cy w warszawskim ratuszu.

L. Sztrougal wpisał się do 
księgi honorowej miasta.

W godzinach popołudnio­
wych Lubomir Sztrougal zło­
żył wizytę Piotrowi Jarosze­
wiczowi.

Następnie w siedzibie Pre­
zydium Rządu rozpoczęły się 
polsko - czechosłowackie roz­
mowy plenarne.

Na treść spotkania P. Jaro­
szewicza i L. Sztrougala oraz 
pierwszej tury polsko-czecho­
słowackich rozmów plenar­
nych, którym przewodniczyli 
obaj szefowie rządów, złożył, 
się szeroki krąg zagadnień — 
oświadczył rzecznik prasowy 
rządu — Włodzimierz Janitl- 
rek.

Minione pięciolecie przynio­
sło cenny dorobek we wszyst­
kich sferach współdziałania. 
Dotyczy to również, oczywiś­
cie, materialnej bazy naszej

A. Howejda przyjął 
delegację Sejmu

Przebywająca w Iranie z 
wizytą polska delegacja parła 
mentarna z marszałkiem Sej­
mu PRL, Stanisławem Guc- 
wą na czele, została wczoraj 
przyjęta przez premiera Ira­
nu, Amira Abbasa Howejdę. 
W rozmowie, która toczyła się 
w bardzo serdecznej atmosfe­
rze, dokonano wymiany poglą 
dów na aktualne problemy 
polityczne i gospodarcze, in­
teresujące oba kraje.

PAP

A. Gromyko w Sofii
Z przyjacielską wizytą do Sofii 

przybył wczoraj minister spraw 
zagranicznych ZSRR Andriej Gro 
myko. Gość radziecki został przy 
jęty przez I sekretarza KC BPK, 
przewodniczącego Rady Państwa 
ERB T. Ziwkowa. W rozmowie 
stwierdzono z zadowoleniem, że 
braterskie stosunki oraz współ­
praca między BPK a KPZR, a 
także między LRB i ZSRR oraz 
narodami obu krajów nieustannie 
się rozszerzają i pogłębiają.

Delegacja KPZR w W. Brytanii
W Moskwie opublikowano komu­

nikat o wizycie w W. Brytanii de­
legacji KPZR, której przewodni­
czył z-ca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC KPZR — B. 
Ponomariow. Delegacja została 
przyjęta przez przywódcę Partii 
Pracy, premiera W. Brytanii, J. 
Callaghana oraz przeprowadziła 
rozmowy z członkami rządu i 
czołowymi działaczami labourzy- 
stowskimi.

Kolejna prowokacja Izraela
Izraelscy agresorzy nie zaprze- 

stają prób terroru i w dalszym 

współpracy. Obroty handlowe 
— dla przykładu — przewyż­
szały założenia umowy na ten 
okres o bez mała jedną trze­
cią. Były one wyższe o około 
90 procent od poziomu uzyska 
nego w latach 1966—70. Doko­
nana ostatnio koordynacja pla 
nów gospodarczych Polski i 
CSRS na obecne pięciolecie, a 
także zawarta na ten okres 
wieloletnia umowa handlowa 
stwarzają dobre podstawy do 
wszechstronnego rozwijania 
współpracy w gospodarce. 
Przewiduje się ponad dwu­
krotny wzrost obrotów handlo 
wych.

W toku rozmów wskazano 
jednak, że wieloletnia umowa 
handlowa bynajmniej nie wy­
czerpuje możliwości, które 
stwarza stale wzmacniany i 
modernizowany potencjał gos­
podarczy obu krajów. Stąd też 
zachodzi potrzeba energiczne­
go .i systematycznego poszuki 
wania nowych form i płasz­
czyzn materialnej współpra­
cy.

Wieczorem Piotr Jarosze­
wicz wydał w salach pałacu 
Rady Ministrów obiad na 
cześć przewodniczącego rządu 
CSRS Lubomira Sztrougala.

W czasie spotkania’ Piotr 
Jaroszewicz i Lubomir Sztrou­
gal wygłosili przemówienia.

PAP

Spotkaniu szefów 
obrony cywilnej 

krajów socjalistycznych
W Warszawie rozpoczęło się 

wczoraj kilkudniowe spotkanie 
szefów obrony cywilnej kra­
jów socjalistycznych- Bułgarii, 
Czechosłowacji. Mongolii. NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier i 
ZSRR.

W spotkaniu uczestniczy tak 
że attache wojskowy, morski i 
lotniczy ambasady SFRJ w 
Warszawie. Obecny jest przed 
stawiciel Dowództwa Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych Układu 
Warszawskiego.

Celem spotkania jest wy­
miana doświadczeń w zakresie 
organizacji szkolenia i kiero­
wania sikami obrony cywil­
nej. (PAP)

ciągn pragną przemocą zdławić 
•walkę wyzwoleńczą ludności arab­
skiej na okupowanych terytoriach. 
We wtorek służba bezpieczeństwa 
Izraela aresztowała na zachodnim 
brzegu Jordanu 40 Arabów7, prze­
ciwko którym y/ystiwa się wy­
świechtane oskarżenie o przynależ 

ność do „palestyńskich organizacji 
terrorystycznych”.

Obrady kierownictwa FDP
W Bonn odbyło się wczoraj po­

siedzenie Zarządu Wolnej Partii 
Demokratycznej (FDP). Jej prze­
wodniczący, minister spraw za­
granicznych RFN — H.-D. Gen­
scher poinformował o przebiegu 
rozmów koalicyjnych z SPD. Prze 
biegają one — jak oświadczył 
Genscher — w duchu konslruk- 
tywnym, i obie partie będą kon­
tynuować współpracę przez na­
stępne 4 lata.

Płyty dla przemysłu meblarskiego

Cena 50 gr 
O Wyd. A

W osłałni etap weszła budowa najnowocześniejszego krajowego 
Zakładu Płyt Wiórowych w Wieruszowie. Zakończenie realizacji 
inwestycji przewidziane jest na koniec tego roku. Zakłady pro­
dukować będą płyty d a przemysłu meblarskiego. Na zdjęciu: 
Stefan Zatka i Zdzisław Kozłowski przygotowuję taśmociągi do 

rozruchu.
Fot. — CAF

Jimmy Carter wybrany

39 prezydentem USA
52-Ietni Jimmy Carter, demokrata i były gubernat ^ Geor­

gii został wybrany wczoraj nowym prezydentem Stanów 
Zjednoczonych. Prezydent — elekt obejmie swój urząd 
w czasie ceremonii inauguracyjnej w Waszyngtonie 20 sty­
cznia 1977 r. Carter pokonał dotychczasowego prezydenta 
Geralda Forda, i jego zwycięstwo kładzie kres 8-letnim rzą­
dom Partii Republikańskiej.
Wynik wyborów jest zapo­

wiedzią wielu zmian w polity­
ce gospodarczej i społecznej 
nowej administracji. Oczekuje 
się podjęcia środków zwalcza­
nia plagi bezrobocia, poddania 
większej kontroli byznesu, 
ograniczenia wydatków zbroje­
niowych, jak również zmian 
personalnych w związku z 
objęciem władzy przez nową 
ekipę.

Przebieg wyborów i sumo­
wanie ich wyników śledziły w 
nocy z 2 na 3 listopada milio­
ny telewidzów amerykań­
skich. Wbrew oczekiwaniom 
frekwencja wyborcza była 
większa niż w poprzednich wy 
borach, również wbrew zapo­
wiedziom wyrównanych szans 
obu głównych kandydatów 
przewaga Cartera nad Fordem 
okazała się wyraźna już po pół 
nocy jego sukces był pewny. 
Jednakże zostało to ogłoszone 
dopiero o godzinie 3.45 czasu 
wschodnioamerykańskiego (9.15 
czasu warszawskiego) w mo­
mencie podania do wiadomoś­
ci. że zwyciężył on w stanie 
Missisipi.

Mimo że uzyskana przewaga 
w zasadzie zapewniła Cartero­
wi fotel prezydencki na naj­
bliższe 4 lata, formalnie jego 
wyboru na stanowisko prezy­
denta USA dokona dopiero 20 
grudnia kolegium elekterskie. 
W dniu tym elektorzy spotka­
ją się w stolicach swych sta­
nów, by oddać po jednym gło­
sie na kandydata prezydenckie 
go i na wiceprezydenta. Rezul­
taty głosowania zostaną przes­
łane listami poleconymi do 
przewodniczącego Senatu. Dla 
zdobycia stanowiska prezy­
denta trzeba uzyskać 270 gło­
sów elektorskich, tj. zwykłą 
większość spośród 538 głosów. 
3 stycznia 1977 na wspólnym 
posiedzeniu Senatu i Izby Re 
prezentantów, przewodniczący 
Senatu ogłosi oficjalne wyniki 
wyborów. Nowo wybrany pre­
zydent złoży przysięgę i przy-

Odwalanie ambasadora
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Iraku podało w Bagdadzie 
do wiadomości, że kraj ten posta­
nowił odwołać swego ambasadc*a 
w Damaszku na znak protestu 
przeciwko stanowisku rządu syryj 
skiego wobec wydarzeń w Liba­
nie i kwestii arabskiej.

Udaremniono spisek
W stolicy Barbadosu — Bridge- 

town podano o udaremnieniu tam 
spisku antyrządowego. Oficjalne 
oświadczenie rządu głosi, że w 
spisek są zamieszani przedstawicie 
le opozycyjnych ugrupowań poli­
tycznych, a także obywatele ame­
rykańscy, u których znaleziono 
zmagazynowana broń. Rząd Bar­
badosu podjął w kraju nadzwyczaj 
ne środki bezpieczeństwa i wezwał 
ludność do ścisłej współpracy.

Eksplozja gazu na Węgrzech
Jak podała agencja MTI, w wy­

niku eksplozji gazu, która nastą­
piła w 4-piętrowym bloku w Soi- 
nok, we wschodnich Węgrzech, 12 
osób poniosło śmierć a 9 zostało 
rannych. Dochodzenie w sprawie 
przyczyn wypadku trwa.

stąpi do pełnienia obowiązków 
20 stycznia 1977 r.

J. Carter, przyszły 39 z ko­
lei prezydent USA wygłosił 
wczoraj przemówienie transmi 
towane przez telewizję. Zapew 
nil on, że będzie realizować 
swój program wyborczy.

Równocześnie z wyborami 
prezydenckimi odbyły się w 
USA wybory 95 Kongresu: peł 
nego składu Izby Rcprezcntan 
tów i uzupełnienie jednej trze 
ciej składu Senatu. Partia De­
mokratyczna utrzymała prze­
wagę w obu izbach i po raz 
pierwszy będzie rządzić przed­
stawiciel partii posiadającej 
większość w Kongresie. Ponow 
nie wybrano kilku znanych se-

Dokończenie na str. 2

Spadek
kursu dolara

Na zwycięstwo Jimmy Carte 
ra giełda walutowa w Zurichu 
zareagowała wczoraj rano spad 
kiem kursu dolara. Za 1 do­
lara płacono we wtorek naj­
wyżej 2.44 franków szwajcar­
skich, zaś wczoraj — 2.42 fran­
ka. (PAP)

Zbrojna agresja 
wojsk rodezyjskteh 

na Mozambik
Oddziały Ludowych Sil Wy­

zwolenia Mozambiku odpie­
rają ataki wojsk rodezyjskich, 
które wtargnęły na teryto­
rium republiki. W wielu re­
jonach toczą się zacięte boje. 
Kontrofensywa sił zbrojnyc h 
w Mozambiku zmusiła rasi- 
stów do wycofania się z wielu 
punktów granicznych.

Biali agresorzy rodezyjscy 
w barbarzyński sposób roz­
prawiają się z bezbronną lud­
nością cywilną. W prowincji 
Gaza-Szai wojska rodezyjskie 
ostrzelały pociąg pasażerski, 
stojący na stacji w mieście 
Mapai. 10 osób zostało zabi­
tych, a 30 odniosło rany. 
Wśród ofiar są kobiety i dzie 
ci. (PAP)

Piłkarskie Puchary
® Awans Śląska 
® Wisła przegrała 

karnymi
W środowych- meczach o 

europejskie Puęjiary z dwćch 
polskich drużyn do następnej 
rundy awansował Śląsk Wro­
cław. Krakowska Wisła, mimo 
dwóch remisów w pojedyn-

Dokończenie na str. 4



RWonika Czyn związkowy przed VHI Kongresem Przedstawiciel PRL na forum ONZ:

O NIA
DAR ZWIĄZKU „ZGODA" 

NA CENTRUM 
ZDROWIA DZIECKA

Przewodniczący Komitetu Budo­
wy Centrum Zdrowia Dziecka min. 
Janusz Wieczorek przyjął kierow­
nictwo Związku Polaków „Zgo­
da” w RFN. Prezes tej polonijnej 
organizacji — Ignacy E. Łuka­
szczyk przekazał w czasie spotka 
nia jubileuszowe wydawnictwo o 
działalności Związku Polaków.

Z okazji swojej wizyty w Pol­
sce kierownictwo Związku Pola­
ków „Zgoda” złożyło kolejny dar 
Polonii w RFN na budowę Szpi­
tala — Pomnika Centrum Zdro­
wia Dziecka — kwotę 5 000 ma­
rek. (PAP)

PI’ A WYKONAŁA ROCZNY
PLAN ZBIÓRKI NA NFOZ

Wojewódzki Komitet Narodowe­
go Funduszu Ochrony Zdrowia w 
Pile zameldował 29 października — 
jako drugi w kraju — o wykona­
niu rocznego planu zbiórki pienię­
dzy na rozwój materialnej bazy 
służby zdrowia. Na planowanych 
18 milionów zł w przeddzień złoże 
nia meldunku na koncie NFOZ w 
Pilskiem było 19 min 228 OTO zł, co 
stanowiło 102,7 procent wykonania 
planu.

Gminy, miasta i zakłady pracy 
woj. pilskiego wciąż jeszcze wpła­
cają niebagatelne sumy pieniędzy. 
I tak wczoraj kwota NFOZ wyno­
siła już około 19 min 
650 000 złotych, co stanowi 105 

procent planu. Wykonanie rocz­
nego planu zbiórki na dwa mie­
siące przed końcem roku jest do­
wodem, że NFOZ spotkał się w 
Pilskiem z powszechną aprobatą i 
poparciem, (zna)

Jimmy
Dokończenie ze str. 1 

natorów, w tym Edmunda Mus 
kie, Edwarda Kennedyego i 
Huberta Humphreya. W 14 
stanach wybrano nowych gu­
bernatorów stanowych, a pra­
wie we wszystkich stanach 
urzędników komunalnych, sę­
dziów, szeryfów i innych.

Prezydent USA — Gerald FOrd, 
wystąpił w pokoju prasowym 
Białego Domu w trzy godziny 
pptem, gdy było już wiadome, że 
Jimmy Carter wygrał wybory. 
Prezydentowi towarzyszyła żona, 
córka i synowie. Ponieważ Ford, 
przeciążony w ostatnich dniach 
kampanii, był do tego stopnia za 
chrypnięty, że nie mógł wcale 
mówić, telegram, jaki przesłał do 
Jimmy Cartera, odczytała jego 
żona Betty Ford.

Telegram stwierdza m. in.: 
Jest oczywiste, że wygrał pan dłu 
łożyć wszelkich wysHków. aby za 
gwarantować jedność w narodzie 
--- ---- ——

Jimmy Carter, który 20 sty­
cznia 1977 r. obejmie urząd 
prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych, urodził się 1 październi 
ka 1924 r. w miejscowości 
Plains w stanie Georgia, jako 
syn farmera uprawiającego 
przede wszystkim orzeszki 
ziemne. Po ukończeniu szko­
ły średniej uzyskał stopień 
naukowy w Akademii Mary­
narki Stanów Zjednoczonych 
w Annapolis i studiował na­
siennie fizykę atomową.

W 1953 r. umarł jego ojciec 
i Carter postanowił zrezygno­
wać ze służby w marynarce 
wojennej, powracając na far­
mę rodzinną. Zajmował się on 
działalnością polityczną w 
swoim mieście rodzinnym i w 
1992 r. po raz pierwszy wystą 
pił jako kandydat na guber­
natora stanu Georgia. Przegrał 
wówczas w wyborach, nie zra 
zilo go to jednak i kontynuo_ 
wał działalność polityczną do 
czasu, kiedy w 1970 r. został 
wybrany gubernatorem tego 
stanu. Urząd ten sprawował 
przez jedną kadencję. Jest żo­
naty x Rosalynn z domu 
Smith, z którą ma czworo dzie 
ci, trzech synów i jedną cór­
kę.

gą i zaciętą walkę i gratuluję 
panu zwycięstwa... Będzie pan 
miał moje całkowite i serdeczne 
poparcie w momencie, gdy złoży 
pan przysięgę jako prezydent Sta 
nów Zjednoczonych w styczniu 
przyszłego roku”.

W krótkim oświadczeniu, złożo­
nym w Atlancie, wobec swoich 
zwolenników, Carter stwierdził, 
że w przeszłości Amerykanie od­
czuwali rozczarowanie działalno­
ścią swego rządu. Obiecywał do-

Zacbmurzenm duże i miejscami
słabe opady. Temperatura maksy­
malna od 7 stonni na wschodzie 
do 11 na południu. Wiatry słabe 
i umiarkowane z kierunków po- 
łudniowych.

Dzisieiszy serwis informacyjny 
o-rncowo’ Wojciech Nentwig.

STRONA

Spojrzeć no zakład po nowemu
Apel Prezydium CRZZ o 

powitanie VIII Kongre­
su Związków Zawodo­

wych czynem produkcyjnym i 
społecznym spotkał się z sze­
rokim rezonansem w zakła­
dach pracy. Zainteresowanie 
jest tym większe, że wezwanie 
kierownictwa ruchu zawodo­
wego wychodzi naprzeciw 
licznym inicjatywom przed­
kongresowym, zgłaszanym w 
ostatnich dniach samorzutnie

R. Filipowicz 
wiceministra leśnictwa 
i przemysłu drzewnego

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek Ministra Leśnictwa i 
Przemysłu Drzewnego powołał 
mgr. inż. Romana Filipowicza 
na stanowisko podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Leśni­
ctwa i Przemysłu Drzewnego.

R. Filipowicz urodził się w 1925 r. 
w Borysławiu, w rodzinie robot­
niczej. Studia wyższe ukończył na 
Wydziale Leśnym Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego w War­
szawie, uzyskując dyplom magistra 
inżyniera leśnictwa. Od 19G0 r. był 
dyrektorem Okręgowego Zarządu 
Lasów Państwowych w Białymsto 
ku.

Jest członkiem PZPR. (PAP)

Carter
i zapewnić Amerykanom pracę. 
Przyznał, że jest to zadanie nie­
łatwe, ale podkreślił, iż postara 
się naprawić błędy przeszłości.

Nawiązując do wyników wy 
borów prezydenckich w USA, 
rzecznik prasowy rządu PRL 
Włodzimierz Janiurek stwier­
dził w wypowiedzi dla prasy:

Wynik wyborów został przy 
jęty w Polsce z zainteresowa 
niem. Panu Jimmy Carterowi 
należą się gratulacje.

W ostatnich latach, dzięki 
spotkaniom naszego przywód­
cy Edwarda Gierka z prezy­
dentem Geraldem Fordem, 
stosunki polsko-amerykańskie 
rozwinęły się szczególnie sze­
roko. Jesteśmy przekonani, 
że nic nie powinno stanąć na 
przeszkodzie ich dalszemu po 
myślnemu rozwojowi. Odpo­
wiada to interesom obu naro 
dów, polskiego i amerykań­
skiego. interesom odprężenia 
i pokoju na świecie.

*
Jak wynika z komunikatu, 

przekazanego pr-roz agencje 
prasowe około godz. 22 czasu 
warszawskiego, po ostatecz­
nym podliczeniu wyników wy 
borów we wszystkich 50 sta­
nach i okręgu stołecznym, 
Jimmy Carter uzyskał 297 gło 
sów e’ektorskich, zaś prezy­
dent Cer3’d Ford — 211 gło­
sów. (PAP)

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

W zakładach piłkarskich z dnia 
30/31 10. br. stwierdzono:

Liga polska: 2 rozw. z 12 traf. — 
wygr. PO 48.452 zł; S2 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 1.053 zł; 790 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po 122 zł.

Liga angielska: 1 rozw. z 13 traf. 
— wygr. 410.608 zl; 125 rozw. z 12 
traf. — wygr. po ok. 3.000 zł: 2.662 
rozw. z 11 traf. — wygrł po 154 zł; 
25 322 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
16 zł.

W zakładach Dużego Lotka z dn. 
31. 10. br. stwierdzono:

Losowanie I: 3 rozw. z 6 traf. — 
wygr. po 258.241 zł; 9 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 86.080 zł; 
224 rozw. z 5 traf, zwykł. — wyg’-, 
po ok. 4.500 zł; 8.722 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 148 zł; 121.503 rozw. z 
3 traf.— wygr. po 10 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. — 
Wygr. po 869.214 zł; 72 rozw. z 5 
traf. — wygr. po ok. 24.000 z’; 3.562 
rozw. z 4 traf — wygr po 732 zł; 
63.694 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
54 zł.

Mały Lotek
I LOSOWANIE
1, 13, 25, 27, 28 
Banderola 419423 
II LOSOWANIE 
2, 5. 10, 12. 19 
Banderola 775503

Express — Lotek
5, 12, 16, 28, 29
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przez zakładowe organizacje 
związkowe.

Inicjatywy te nawiązują do 
tradycji poprzednich czynów 
kongresowych; zawierają jed­
nak nowe treści. Inicjatywa 
związkowa ma na względzie 
cele mniej może efektowne, za 
to bardziej efektywne. Chodzi 
tu o związkowe wsparcie i 
wzbogacenie ruchu wyzwala­
nia rezerw, zapoczątkowanego 
po II Plenum KC PZPR i skie 
rowanego po IV Plenum KC 
partii na sprawy decydujące 
dziś o poziomie życia społe­
czeństwa i jakości gospodaro­
wania. Niedawno — na wrześ­
niowych sesjach KSR — pod­
jęto decyzje dotyczące zwięk­
szenia w najbliższym czasie, 
poszukiwanej produkcji ryn­
kowej i eksportowej, poprawy 
efektywności gospodarowania; 
słowem — lepszego wykorzys 
tania naszego potencjału pro­
dukcyjnego dla zaspokajania 
potrzeb społecznych. Pomyśl­
ne wykonanie tych zobowią­
zań i dalsze rozwijanie inicja­
tywy załóg w tych kierunkach 
— to główna idea czynu związ 
kowego.

W czynie kongresowym związ­
kowcy uruchamiają wszelkie for­
my aktywności społeczno-zawodo 
wej załóg. Jest to pomoc tym cen 
niejsza, że, jak wiadomo, wiele 
KSR podjęło decyzje trudne., a 
nawet sprzeczne z doraźnym in­
teresem zakładów, ze sposobem 
myślenia ograniczonym horyzon­
tem wskaźników ilościowych. 
Przykładem mogą być zakłady, 
które wytwarzały dotąd głównie 
dobra inwestycyjne, a postanowi­
ły część mocy przeznaczyć na pro 
dukcję wyrobów rynkowych. Nie 
należą do rzadkości uchwały KSR 
o zaniechaniu produkcji, która po 
większała tylko zapasy w maga, 
zynach. Wszystko to wymaga 
świadomego i powszechnego udzia 
łu załóg, spojrzenia po nowemu 
na zakład jako całość i na każde 
stanowisko pracy.

Związki zawodowe mają znacz-

Włoska publiczność 
gorąco oklaskuje 
Chór Stuligrosza

Wczoraj wystąpił w Rzymie 
Chór Chłopięcy i Męski Fil­
harmonii Poznańskiej pod dy­
rekcją Stefana Stuligrosza. 
Chórowi — jak wiadomo — 
towarzyszy orkiestra Filhar­
monii oraz 'soliści, m. in. Ha­
lina Lukomska, Krystyna Szo­
stek-Radkowa, Kazimierz Pu- 
stelak i Jerzy Artysz.

Koncert w stolicy Włoch był 
czternastym z kolei podczas 
tournee poznańskiego chóru. 
Polscy artyści koncertowali do 
tychczas m. in. w Turynie, Me 
diolanie, Rawennie, Wenecji, 
Perugii i Sienie. Czekają ich 
jeszcze koncerty w Neapolu, 
Messynie, Palermo i Pizie. 
Tournee zakończy się 11 bm.

Koncerty przyniosły poznań 
skiemu zespołowi nowy suk­
ces. Stefan Stuligrosz podkre­
śla żywiołową reakcję słucha 
czy na każdym koncercie. Wie 
lu włoskich krytyków wyraża 
opinię, iż poznański chór jest 
najlepszym tego typu chórem 
na świecie. Wiele miast wło­
skich. m. in. Siena, Turyn i 
Rawenna zaprosiło już pol­
skich artystów na ponowne 
występy. (PAP) 

O Tragiczny wypadek zdarzył 
się wczoraj w późnych godzinach 
wieczornych na poznańskiej Sta_ 
rołęce. Mężczyzna (w wieku ok. 
35 lat) o nieustalonej dotychczas 
tożsamości wpadł pod przejeżdża 
jący tramwaj linii „14” i po­
niósł śmierć na miejscu.

0 Wczoraj w Poznaniu, przy ul. 
Przemysłowej samochód „Zuk” 
wpadł na słup betonowy. Pasażer­
ka — Irena B. doznała poważnych 
obrażeń.

• U zbiegu ulic Świerczewskie­
go i Polnej — także w Poznaniu — 
kierowca „Fiata” potrącił na 
przejściu dla pieszych Jana K. 
Obydwu poszkodowanych prze­
wieziono do szpitala, (t)

Jeszcze wczoraj uwagę przechodniów zwracały skutki wypadku, 
klery zdarzył się poprzedniego dnia wieczorem w Poznaniu. By­
ło to zdarzenie rzadko notowane w kronikach milicyinych. A olo 
jego przypuszczalny przebieg, ustalony podczas dochodzenia: 
kierowca ciężarowego „Citroena", wyjeżdżając z ul. Solnei w 
kierunku ul Pułaskiego, na skrzyżowani z a!. Sialingradzką stra­
cił panowanie nad sterem. Jadąc z nadmierne? szybkością, wie­
cha? na chodrJk. Po przejechaniu skweru na całej długości i ścię­
ciu semaforu sygnalizacji świetlnej, samochód ponownie znalazł 
się na chodniku, zmierzając w kierunku wiiii stojącej przy ui. No- 
wowielskieęo. Pod naparem ciężaru pojazdu, pękł źe"azny par­
kam. Samochód zarył się w ziemi. Kierowca wraz z pasażerem 
(nłe ustalono dotychczas, który z dwóch mężczyzn prowadził po­
jazd) wyiżfi z kraksy bez obrażeń i uciekii z miejsca wypadku. Z 

samochodu zostało tylko złomowisko (na zdjęcia).
V/ kilka godzin po w^p^dku, milicja u’ęła Jego sprawców. Śledz­

two ustali przyczyny kraksy, kióra tylko dziwnym zbiegiem oko­
liczności nie pociągnęła za sobą ofiar w ludziach, (za)

Fot. — H. Kamza

ne możliwości społecznego oddzia­
ływania na tym polu. Przykładem 
może być współzawodnictwo pra­
cy, ruch angażujący w różnych 
formach rywalizacji blisko 5 min 
pracowników.

Drugą ważną płaszczyzną spo­
łecznej aktywizacji załóg jest ruch 
racjonalizacji i wynalazczości pra 
cowniczej. Wystarczy sobie uświa 
domić, że efekty ekonomiczne za­
stosowanych projektów wynalaz­
czych wyniosły w minionej 5-lat- 
ce 62 mld złotych; że każda zło­
tówka wydatkowana na rozwój ra 
cjonallzacji pracowniczej została 
pomnożona siedmiokrotnie.

Pożytek płynący z twórczo­
ści technicznej i organizacyj­
nej pracowników jest więc 
bezsporny, ale zasięg tego ru­
chu — niewspółmierny jesz­
cze do potrzeb gospodarki i 
możliwości załóg. Chodzi więc 
o to, aby nowatorstwo robot­
ników, techników i inżynie­
rów, skierować na najbardziej 
newralgiczne odcinki gospo­
darki zakładowej i branżo­
wej; aby dziś — gdy twórcze 
myślenie nabiera coraz wyż­
szej ceny — racjonalizacja 
pracownicza stała się pow­
szechnym ruchem sprawnego 
działania.

Uruchomienie wszystkich 
tych dźwigni w czynie kongre 
sowym, aktywizacja całej 12. 
milionowej organizacji związ­
kowej, przyczyni się z pewno­
ścią do jak najszybszego i naj 
lepszego wykonania najważ­
niejszego teraz zamówienia 
społecznego, jakim jest umoc­
nienie równowagi rynkowej, 
poprawa jakości i efektywno­
ści gospodarowania. (PAP)

Zdaniem amerykańskiego uczonego

Ziemia uniknęła 
katastrofy kosmicznej

Astronomowie amerykań­
scy z „Central Bureau for As- 
tronomical Telegrams” znajdu 
jącego się w Cambridge w sta 
nie Massachussetts podali, że 
w ubiegłym miesiącu Ziemia 
uniknęła zderzenia z dużym 
asteroidem. Dyrektor tej insty 
tucji, dr Brian Marsden oś­
wiadczył, że asteroid prze^- 
ciał 29 października br. w od­
ległości 1,2 min km od nasze­
go globu, co jak na skalę kos­
miczną jest dystansem bardzo

Kraksa przy ul. Nowowiejskiego

Polityka apartheidu poważnym 

zagrożeniem dla pokoju
Na plenarnym forum XXXI 

sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych trwa 
debata nad polityką aparthei­
du stosowaną w Republice Po 
łudniowej Afryki. Przedstawi 
ciele kilkudziesięciu krajów, 
którzy zabierali dotychczas 
głos w dyskusji zdecydowanie 
potępili rasistowskie praktyki

Pierwsze posunięcia 
rządu w Burundi

Radio Burundi potwierdziło 
wczoraj oficjalnie objęcie władzy 
w kraju przez Najwyższą Radę 
Rewolucyjną, na której czele stoi 
pułkownik Jean Baptiste Bagaza, 
dotychczasowy szef sztabu gene­
ralnego armii Burundi. Odbyło 
się już pierwsze posiedzenie dy­
rektorów ministerstw, odpowie­
dzialnych za administrację do cza 
su utworzenia gabinetu. Na posie 
dzeniu tym pułkownik Bagaza wy 
jaśnił — jak podaje Radio Burun­
di — „znaczenie rewolucji 1 lis­
topada”. Mianowano 8 gubernato­
rów urowincji — są to wyłącznie 
wyżsi wojskowi. Komunikat ra­
dia Burundi podkreśla zarazem, 
że nie nastąpią żadne zmiany w 
polityce zagranicznej kraju. Bu­
rundi nadal będzie utrzymywać 
dobrosąsiedzkie stosunki z kraja 
mi afrykańskimi, z którymi gra­
niczy, respektować układy, pod­
pisane przez poprzednie władze i 
kontynuować współpracę z pozo­
stałymi krajami „na zasadzie nie­
ingerencji w sprawy wewnętrzne”.

, PAP

niewielkim. Dr Marsden 
stwierdził że w wypadku zde­
rzenia doszłoby do straszliwej 
katastrofy, zwłaszcza jeżeli as 
teroid spadłby na tereny za­
mieszkałe.

Asteroid oznaczony symbo­
lem ,,1976-UA” został przypad 
kowo odkryty kilka miesięcy 
temu przez astronautów z ob­
serwatorium Mount Palomar 
w Kalifornii. (PxAP) 

reżimu w Pretorii. Wystąpił ir 
in. delegat Polski — Henry 
Sokalski. Wskazał on, ze na 
brzmiała sprawa apartheidów 
Afryce Południowej stanowi 
dziś poważne zagrożenie dla 
pokoju i jest jaskrawym przy 
kładem braku poszanowania 
i naruszania decyzji Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych 
w tym rezolucji Rady Bezpie. 
czeństwa.

Znaczną część swego wystą. 
pienia przedstawiciel Polski 
poświęcił stanowisku naszego 
kraju wobec apartheidu i po­
parciu Polski dla sprawieni, 
wej walki czarnej ludnoś' 
RPA. (PAP)

Spotkania 
i koncerty

Dokończenie ze str 1
Chór Chłopięcy pod dyr. Je­
rzego Kurczewskiego. Tegorocz 
ne „Dni” rozpoczęła projekcja 
filmu Sergiusza Bondarczuka 
„Oni walczyli za ojczyznę”.

Komitet Dzielnicowy PZPR 
Poznań-Wilda, wspólnie z Ko­
mitetem Zakładowym partii 
Zakładów „Cegielskiego” zor­
ganizował wczoraj spotkanie z 
weteranami ruchu robotnicze­
go. W spotkaniu uczestniczył 
aktyw polityczny dzielnicy i 
Zakładów HCP a także dzia­
łacze TPPR. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosili: I se­
kretarz KD PZPR Poznań-Wil­
da — Kazimierz Wid-erski oraz 
dyrektor naczelny Zakładów 
Cegielskiego — Edward Idziak. 
Po zwiedzeniu muzeum zakła­
dowego odbył się koncert. 
Przybył nań również sekretarz 
Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Poznaniu — Igor Baszarin. 
Na program koncertu złożyły 
się występy zespołu ..Trójka”, 
chóru ZNTK „Moniuszko” oraz 
amatorskich zespołów HCP.

W Zarządzie Wojewódzkim 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację w Pozna­
niu również odbyło się wczo­
raj okolicznościowe spotka­
nie. Wzięli w nim udział uczest 
nicy Rewolucji Październiko­
wej, Międzynarodowych Brr- 
gad walczących w Hiszpanii 
oraz byli więźniowie obozów 
koncentracyjnych, cytadelow- 
ćy i żołnierze 1 i 2 armii LWP. 
Przybył też konsul ZSRR w 
Poznaniu — Ninel Tarnaw­
ski. W swoim wystanieniu 
prezes Zarządu Wojewódzkie­
go ZBoWiD w Poznaniu — Ma­
rian Jakubowicz, po omówie­
niu historycznego znaczenia 
Rewolucji zapoznał zebranych 
z najważniejszymi kierunkami 
pracy Związku, (jk)

Zginęło 25 pasażerów

Zderzenia pociągów 
pod Częstochową

Wczoraj około godziny 2 w noc* 
w czasie mgły nastąpiło zderzenie 
pociągu pospiesznego dodatkowego 
relacji Lublin — Wrocław ze Sto­
jącym na stacji Julianka P0CJ' 
giem pasażerskim. Stacja Julianna 
położona jest 30 km od Częstocho­
wy na linii Kielce — Częstochowa.

W następstwie wypadku śmierć 
poniosło 25 pasażerów, a około »« 
doznało obrażeń cielesnych.

Rannych umieszczono w szpita­
lach województwa częstochowskie 
go i katowickiego oraz otoczono 
trośkliwą opieką. Śląska DOKP w 
Katowicach zapewniła rodzinom 
zmarłych nieodzowną pomoc.

Na miejsce wypadku udał się 
cepremier Alojzy Karkoszka z mi­
nistrem komunikacji Tadeuszem 
Bejmem.

Powołana przez prezesa Rad’' 
Ministrów komisja rządową P°“ 
przewodnictwem ministra komu­
nikacji bada przyczyny i okolic®' 
ności wypadku.

*

Ministerstwo Komunikacji 
wiadamia, że wszelkich informacji 
o stanie zdrowia osób, które ule­
gły wypadkowi kolejowemu jak1 
nastąpił wczoraj w pobliżu Często­
chowy, a które przebywają oher- 
nie w szpitalach, udziela obwód 
lecznictwa PKP w Częstochowy 
al. Wolności 46, tel. 43-320. (P^PJ
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Polska w oczach ludzi radzieckich

Za co nas cenią i poważają
Kiedy dwa lata temu od­

bywała się w Moskwie 
j ubile uszowa wystawa

gospodarcza, poświęcona 30- 
leciu Polski Ludowej, zwiedzi 
ło ją przeszło milion mieszkań 
c6w stolicy Kraju Rad i jej go 
ści. Tak wysokiej frekwencji 
nie notowano jeszcze na po­
dobnych imprezach, chociaż 
jnoskwiczanie nie mają powo­
du do narzekań na brak tego 
rodzaju atrakcji. Każdego ro­
ku organizowane są w tym 
mieście liczne, niemniej cie­
kawe ekspozycje, pozwalają­
ce zapoznać się bliżej z naj­
nowszymi osiągnięciami świa­
towej techniki i nauki. A jed­
nak nasza wystawa pobiła 
wszelkie dotychczasowe rekor 
dy popularności.

Równie ogromną popular­
ność zdobyły sobie wśród ra­
dzieckiego społeczeństwa ob­
chodzone niezwykle szeroko w 
tymże jubileuszowym roku 
„Dni Kultury Polskiej”. W po 
nad stu największych ośrod­
kach miejskich ZSRR oklaski­
wano gorąco występy naszych 
teatrów i zespołów artystycz­
nych, szturmowano sale wy­
stawowe, oblegano kina i kier 
masze książek. Przed budyn­
kiem moskiewskiego „Mane. 
żu”, gdzie mieściły się dwie 
wielkie ekspozycje prezentują 
ce arcydzieła polskiego malar­
stwa i współczesną fotografi­
kę, ustawiały się codziennie 
do kas biletowych długie, kilo 
metrowe kolejki.

SKALA I OCENA

Oto skala zainteresowań oka 
zywanych przez radzieckie 
społeczeństwo dla socjalistycz 
nej Polski. Towarzyszą one 
.polskim wydarzeniom zawsze, 
nie tylko od święta i z okazji
rocznicowych uroczystości.
Przejawiają się w sposób szcze 
gólny, bo powszechny, wyra­
żając zarazem szczerą sympa­
tię i uznanie, a nade wszystko 
przyjaźń, jaką się zwykło da­
rzyć bliskich. Ceni się nas za 
imponujący dorobek w rozwią 
zywaniu kluczowych proble­
mów społeczno-gospodarczego 
rozwoju, za umiejętność i .po­
mysłowość w podejmowaniu 
różnorodnych inicjatyw, za wy 
datay wkład wnoszony we 
wspólną sprawę umacniania 
jedności działania i wzbogaca

racamy do starego syste- 
|| mu. Od jutra znowu 

przyjdzie do was kontro­
ler — powiedział na oddziale 
montażu wodomierzy inż. Fe­
liks Czarnecki, kierownik dzia 
łu kontroli jakości w Przed­
siębiorstwie Aparatury i Urzą­
dzeń Komunalnych „Powogaz” 
— Poznań.

Monterzy przerywają pracę, 
patrząc na inżyniera na pół z 
niedowierzaniem, na pół z ża­
lem:

Jak to, przecież tak nam 
teraz dobrze idzie robota — 
przerywa milczenie Iwona Ha­
łas.

— Baliście się przecież tej 
samokontroli. — Inżynierowi 
trudno ukryć zadowolenie z 
reakcji, jaką wywołał swoim 
żartem. A ja nie muszę nawet 
Pytać robotników, którzy od 
kwietnia br. pracują w syste- 
mie zespołowej samokontroli, 
C2y są z niej zadowoleni.

— Zawsze staraliśmy się do- 
rze pracować — mówi Cze- 

saw Woźniak, związany z 
^owogazem” od 40 lat — ale 
k‘edy był kontroler, on przy- 

udał pieczątki i odpowiadał 
,a t<\ żeby wyrobów nie trze- 
1-a/!*? reklamować. Teraz 
s odpowiedzialny za
łnk J3 Pracę, więc wstyd by- ł°by coś sknocić.

~~ Jeśli jakiś zespół źle 
„ n}u^’ koleżanka nie chce 

°de mnie przyjąć i muszę 
z poprawiać, a to już stra- 

.— mówi I. Hałas. — 
Wvd?r7^jrnujerny też z innych 
nych a °W C2ęŚCi Ź1€ Wykona’ 

ler ^ie^y ^ył u nas kontro- 
Stok ^to zdarzały się prze- 
on pracy, bo nie nadażał 

na czas spraw- 
ski l-l •to Zbigniew Margow- 
lata Pracuje tu już 32 
krzyki1*1 wtedy najwięcej 
bić. Tp łem’ że ni€ mam co ro" 
dża raz Podzespoły przecho- 
nas C7S?°^U na stół; robota na 
Nie a- nie my na nią-
bym coś zdarzyć, że-
mój j 21e zmontował; syn 

erzy, pracuje w stacji 

nia poczynań Integracyjnych 
państw socjalistycznych, za 
wysiłki na arenie międzynaro­
dowej służące utrwalaniu at­
mosfery pokojowego odpręże­
nia i bezpieczeństwa.

PARTNERSTWO

Jesteśmy dla ZSRR co
podkreśla się przy wielu roz­
mowach oficjalnych (i najzu­
pełniej prywatnych) — wyso­
ko cenionym partnerem gospo 
darczym, zajmującym jedno z 
czołowych miejsc we współ­
pracy Kraju Rad z zagranicą. 
Jeśli zważyć, że Związek Ra­
dziecki utrzymuję stosunki 
handlowo-ekonomiczne z więk 
szością państw świata i że za­
biegają o nie najpotężniejsze i 
najbardziej znane firmy ze 
wszystkich kontynentów, ran­
ga Polski na rynku ZSRR po­
siada dodatkową wymowę.

Partnerstwo to dowodzi bo­
wiem, iż możemy sprostać za­
daniom rewolucji naukowo- 
technicznej, wystawia nam do 
bre świadectwo na zewnątrz, 
pozwała zdobywać nowe i 
opłacalne we współpracy mię 

specjalnościdzyń a rod owej
przemysłowe. Nasza gospodar 
ka narodowa, dzięki ścisłym 
powiązaniom z Krajem Rad, 
jest w stanie konkurować z 
wieloma rozwiniętymi przemy 

Polskie „Stary—606" to ruchome warsztaty naprawy taboru — na 
budowie wielkiego kombinatu azbestowego, powsta;gcego w po­
bliżu wschodnich zboczy Uralu Południowego. Geolodzy odkryli 
tam bogate złoża rudy azbestowej. W oparciu o jej wykorzysta­
nie powstaje kombinat budowany wsoó'n!e przez 7 krajów człon­

kowskich RWPG.

legalizacji i później by mi to 
wytykał.

— Z oddziału tego zdjęliśmy 
kontrolę, ale przed opuszcze­
niem zakładu wszystkie wodo­
mierze przechodzą przez sta- 
cję legalizacji informuje
mnie inż. Czarnecki. — Teraz 
już się nie zdarza, żeby któryś 
był źle zmontowany i musiał 
wrócić tutaj.

— Najważniejsze w tej samo 
kontroli zespołowej jest współ­
działanie wszystkich dla dobrej 
jakości — mówi mistrz, Ta­
deusz Szymczak. — Każdy pil­
nuje, żeby zrobić dobrze, a je­
dnocześnie kontroluje poprzed­

Tak to jest w „Powogazie

Kontrolerzy swojej roboty
nika. Gdyby coś nie zagrało, 
odpowiadałby za to cały zespół. 
Druga sprawa, to utrzymywa­
nie rytmu pracy; zlikwidowa­
nie przerw na kontrolę skró­
ciło czas montażu o 50 procent. 
W starym systemie proces kon 
troli był często dłuższy od pro 
cesu wytwarzania.

A więc nowy styl pracy w 
„Powogazie”. Lecz dlaczego do 
piero teraz i dlaczego nie w ca­
łym zakładzie? Inżynier Czar­
necki, który w „Powogazie” 
zaczął pracować w grudniu 
ubiegłego roku i którego ocz­
kiem w głowie jest wprowa­
dzany tutaj kompleksowy sy­
stem sterowania jakością, wy­
jaśnia.

— Obecnie 68 pracowników 
„Powogazu” posiada upraw­
nienia samokontrolne. Oczywiś­
cie formę tę rozszerzamy, ale 
wszystko musi odbywać się 
stopniowo. Po pierwsze — sta­
ramy się doprowadzić do ta­
kiego zorganizowania produk­
cji, które ograniczałoby do mi­
nimum możliwość powstawa­
nia braków. Po drugie —: od 

słowo państwami świata, dzię­
ki czemu otwierają się przed 
nami nowe możliwości zwięk­
szania eksportu na rynki kra­
jów trzecich. Współdziałamy 
dziś przy produkcji coraz 
większej ilości wyrobów prze­
mysłowych, nieraz bardzo 
skomplikowanych i poszukiwa 
nych w zagranicznym handlu. 
Wymieniamy dokumentację 
naukowo-techniczną, zacieśnia 
my wzajemne związki koope­
racyjne. Nowoczesne maszyny 
budowlane i włókiennicze, apa 
ratura pomiarowo-obliczenio- 
wa, superstatki, samoloty dla 
celów rolniczych, gotowe 
obiekty produkcyjne — oto tyl 
ko niektóre przykłady posko- 
radzieckiej współpracy w 
dziedzinie.

tej

SZEROKA WYMIANA — 
WZAJEMNA POMOC

Są to sprawy dobrze znane 
radzieckiemu społeczeństwu. 
Miliony obywateli ZSRR spo­
tyka się z nimi w codziennej 
pracy zawodowej.

Setki wielkich fabryk i za­
kładów wydobywczych wyko­
nuje zamówienia dla naszego 
kraju. Z krzyworoskiego za­
głębia odchodzą bez przerwy

Dokońc zenie na str. 4
MICHAŁ SKALENAJDO

Fot. — CAF

pracownika możemy dopiero 
wtedy żądać dobrej roboty, kie 
dy damy mu do ręki dobry 
materiał i niezawodne narzę­
dzia. Jeżeli wtedy zrobi źle, 
przeprowadzamy z nim rozmo­
wę i wspólnie szukamy przy­
czyn. Zlikwidowaliśmy kary 
pieniężne za braki, większe 
bowiem rezultaty przvnosi od­
działywanie na ambicję zało­
gi. Kiedy pracownik jest świa­
domy odpowiedzialności za 
swoją pracę i jest przy tym 
dobrym fachowcem otrzymuje 
uprawnienia samokontrolne.

Zakład, ufając pracowniko­
wi, wygrywa bardzo dużo. Ale 

jednocześnie ryzykuje. I w 
„Powogazie” zdarzyła się już 
„wpadka”: odbiorca zwrócił 
partię detali, z których jedna 
trzecia była wadliwa. Braki 
wynikły z niedopatrzeń kilku 
nastawiaczy automatów, mają­
cych uprawnienia samokon­
trolne. Według regulaminu na­
leżałoby im te uprawnienia 
odebrać. Ale inżynier Czarnec­
ki wspólnie z szefem produk­
cji, inż. Stanisławem Pakul­
skim, szukają innego wyjścia.

— Zbyt dobry klimat został 
wytworzony w zakładzie i nie 
możemy sobie pozwolić na to, 
żeby psuć go posunięciami ad­
ministracyjnymi — mówi inż. 
Czarnecki. — Sprawa nasta­
wiaczy musi posłużyć nam ja­
ko kolejna okazja do pracy 
wychowawczej z załogą. Co 
środę nadajemy przez radio­
węzeł audycję Studia DO-RO, 
której celem jest oddziaływa­
nie na zmianę mentalności za­
łogi, przekonanie jej do do­
brej roboty. Możemy się po­
chwalić osiągnięciami. Zna pa-

Artykułem red. Stanisława Sw ierada z białostockiej „Gazety Współczesnej" _ rozpoczynamy 
akcję prasową pod nazwą „Między nami — województwami". Do akcji tej, której inicjatorem 
i koordynatorem jest Polska Agencja „Interpress", oprócz naszej redakcji zgłosiło się wiele innych 
gazet codziennych, m. in. z Białegostoku, Gdańska, Wrocławia, Szczecina, Krakowa, Łodzi, Ko­
szalina i Opola. Nasi koledzy — dziennikarze z innych województw będą informować o najważ­
niejszych doświadczeniach swego regionu, o inicjatywach społecznych wartych spopularyzowania, 
zastosowania bądź też zaadaptowania. Naszą akcją wymiany informacji prasowej pragniemy też 
przybliżyć osiągnięcia innych województw oraz oryginalne sposoby rozwiązywania różnych pro­
blemów gospodarczych i społecznych. Akcja ta — mamy nadzieję — będzie sprzyjać integracji 

województw i regionów.

Między nami — województwami

Szkoła marzeń
Gminną Szkołę Zbiorczą w 

Lipsku nad Biebrzą (woj. 
suwalskie) uważa się za 

najnowocześniejszą w Polsce. 
Więcej, mówi się o niej, że mo­
że służyć jako wzorzec przysz­
łej, gminnej dziesięciolatki. A 
przecież, gdy przystępowano 
do budowy szkoły, namiętnie 
dyskutowano nad jej wielkoś­
cią i charakterem. Jedni twier 
dzili, że wystarczy dla Lipska 
szkoła, a raczej szkółka na mia 
rę bieżących, doraźnych po­
trzeb, inni zaś wybiegali w 
przyszłość, mając przede wszy 
stkim na uwadze planowaną 
reformę edukacji narodowej.

Jeśli więc budować, to z 
myślą o dziesięciolatce — ta 
zasada zwyciężyła. Lipsk, ma­
łe miasteczko na Suwalszczyź- 
nie, które w swych dziejach 
przeżywało okresy 
i upadku otrzymał 
kiej na pewno nie 
loby się niejedno 

świetności 
szkołę, ja- 
powstydzi- 
większe i

bardziej szacowne miasto. 
Szkoła położona jest tuż nad 
brzegiem Biebrzy. Jej bryła 
plastyczna dobrze została 
wkomponowana w piękny, 
unikatowy krajobraz. Podkreś­
la to jeszcze mocniej oryginal- 
na i nowa wykładzina, wyko- go sorz^tu audiowizualnego. W
nana z poldexu, którą zasto­
sowano w pokryciu elewacji 
zewnętrznych.

Ale przecież o nowoczesnoś­
ci lipskiej szkoły nie decydu­
je tylko projekt architektonicz 
ny, lecz przede wszystkim jej 
bogate wyposażenie w najnow­
sze pomoce naukowe, sprzęt 
audiowizualny, meble. W wy­
posażeniu wnętrz uczestniczy­
ły wszystkie kuratoria oświa­
ty i wychowania, które prze­
kazały swoje najlepsze doś­
wiadczenia i wszystko to, na 
co je było stać. Tegoroczna 
inauguracja nowego roku szkol 

ni zdarzające się niekiedy zja 
wisko niechęci do ludzi, któ­
rzy dobrze pracują? Koledzy 
krzywo na nich patrzą, albo 
wręcz szydzą z nich. No więc 
u nas nie ma już tego zjawiska. 
Nikt teraz nie przychodzi do 
studia z pretensjami, że się go 
chwali po nazwisku, bo równie 
konkretnie i personalnie wy­
tykamy niedociągnięcia. Te­
go z kolei wszyscy chcieliby 
uniknąć, nic bowiem nie dzia­
ła tak skutecznie, jak nacisk 
środowiska, które w ogromnej 
większości zaaprobowało nasz 
program. Wytworzenie takie­
go właśnie klimatu uważam 

za największe osiągnięcie wpro 
wadzanego w zakładzie syste­
mu sterowania jakością 
pracy.

W Komitecie Zakładowym 
PZPR rozmawiam z I sekreta­
rzem, Alfredem Idaszakiem.

— Kiedy po podjęciu u nas 
pracy inżynier Czarnecki przed 
stawił swój program teoretycz­
ny, dotyczący kompleksowego 
sterowania jakością, stworzy­
liśmy mu dobre warunki do 
realizacji programu, zapewnia 
jąc współdziałanie innych 
służb zakładu. Nowy styl pra­
cy kontroli jakości pozwolił na 
zmniejszenie o 4 osoby liczby 
pracowników w tym dziale. 
Nic by się jednak nie udało, 
gdybyśmy nie mieli tak dobrej, 
wypróbowanej załogi, dla któ­
rej nazwa „Powogaz” wiele 
znaczy. Ponad 42 procent za­
łogi pracuje u nas powyżej 10 
lat, a 40 osób — powyżej 25 
lat. Oni właśnie są wzorem dla 
pozostałych i stwarzają atmos­
ferę rzetelnej pracy. Aż 82 pro­
cent pracowników przystąpiło 
do IV konkursu „DO-RO”.

nego miała więc okazałą opra­
wę.

Do dziś w lipskiej szkole 
trwają spory o to, komu przy­
znać palmę pierwszeństwa. W 
czołówce są kuratoria oświa­
ty i wychowania w Białymsto 
ku, Katowicach i Łodzi. Pierw 
sze zadbało o niezwykle boga­
te i pomysłowe wyposażenie 
klasy I i II. Czego tu nie ma. 
Tablice elementarzowe w for­
mie składanych książek, tabli­
ce magnetyczne, komplet sza­
fek, skrytek dla wszystkich 
uczniów _do przechowywania 
wyprawek, cały zestaw urzą­
dzeń audiowizualnych (grafo- 
skep, epidiaskop, magnetofon, 
telewizor kolorowy, adapter). 
Każdy uczeń ma swój oddziel­
ny stolik.

Klasy, wyposażone przez ku­
ratoria oświaty i wychowania 
w Łodzi i Katowicach, również 
szokują techniką. A więc prze 
de wszystkim — pulpRy ste­
rownicze. Za naciśnięciem od­
powiednich guzików można 
uruchomić projektory filmowe, 
rzutniki, wysunąć na ścianę 
ekran, zaciemnić okna zasłona 
mi. regulować oświetlenie na 
suficie... I te klasy również 
otrzymały zestaw różnorodne- 

klasie katowickiej — nowość. 
Otóż stoliki wykonane są w 
formie traoezów, które w za­
leżności od potrzeb można ze­
stawiać w wieksze stoliki nn. 
w czasie wykonywania doś­
wiadczeń w grupach.

Z klasami tymi śmiało jed­
nak mogą konkurować np. sa 
Je do zajęć praktycznych dla 
dziewcząt i chłopców. Bardzo 
funkcjonalna jest sala do. za­
jęć praktycznych dla dziew­
cząt, wyposażona prTez Kura­
torium Oświaty i Wychowa­
nia w Chełmie. Są tu maszyny 
wieloczynnościowe (zwykłe i

Wiadomo mi jednak, że w 
„Powogazie” osiąga się dobre 
wyniki już od kilku lat. Czy 
więc nie za wiele przypisuje 
się wprowadzeniu nowego sy­
stemu pracy? Wątpliwości wy­
jaśnia zastępca szefa produk­
cji, inż. Andrzej Taisner:

— Oczywiście, plany j a- 
k o ś wykonywaliśmy, ale go­
rzej było z jakością. Inge­
rencja kontroli w finale pro­
dukcji, to już musztarda po 
obiedzie. Traciliśmy niepotrzeb 
nie wiele czasu dla naprawia­
nia braków. Również w dziale 
kontroli jakości mnożyły się 
nadgodziny, które dzisiaj oce­
niamy jako zupełnie zbytecz­
ne. Teraz kontrola ingeruje w 
toku produkcji i zdarza się już, 
bardzo rzadko, że dopiero użyt­
kownik wykrywa braki. Zbie­
ranie od robotników, którzy są 
najlepszymi obserwatorami, 
uwag o produkcji, pozwala w 
porę usuwać usterki, dzięki 
czemu w krótkim okresie po­
prawiliśmy jakość szeregu wy­
robów. Na przykład w tak- 
sometrze wprowadziliśmy

bieżącym ponad
w
60roku 

zmian konstrukcyjno-techno-
logicznych.

— Ogromnie pomaga nam w 
poprawie jakości produkcji — 
mówi inż. S. Pakulski — od­
woływanie się do ambicji i moż 
liwości załogi, która uwierzyła, 
że wiele potrafi. Zapanowała 
w zakładzie zdrowa rywaliza­
cja między brygadami i wy­
działami o zmniejszanie strat 
spowodowanych brakami. Myś­
lę, że osiągnęliśmy już w tym 
względzie stan zadowalający 
— poniżej 1 procenta.

Inżynier Czarnecki nie zga­
dza się z tym. Uważa, że przy 
dobrej organizacji, opierając 
się na takiej załodze, jak po- 
wogazowska, można jeszcze 
bardziej pomniejszyć granice 
dopuszczalności strat, wyzna­
czane względami technicznymi. 
I dlatego właśnie program, 
który wprowadza się w zakła­
dzie, jest otwarty, a jego peł­
na realizacja rozłożona na kil­
ka lat.

GRAŻYNA SZULAK. 

elektryczne), aparaty dziewiar 
skie, sprzęt audiov izualny itp. 
Jest też oddzielna sala do pro­
wadzenia zajęć praktycznych z 
zakresu gospodarstwa domo­
wego, oczywiście z lodówkami, 
pralkami, robotami kuchen­
nymi. Tę salę wyposażało Ku­
ratorium Oświaty i Wychowa­
nia w Jeleniej Górze.

Pracownie plastyczna i mu­
zyczna są fundacjami kurato­
riów w Zamościu i Opolu. Kil­
ka może słów o klasie wycho­
wania muzycznego. Każde 
dziecko ma do dyspozycji tzw. 
dzwonki chromatyczne i pro­
ste flety. Ponadto w klasie jest 
pianino, zestaw mandolin, 
skrzypiec, akordeonów, gitar, 
instrumentów perkusyjnych. 
Jest też minipłytoteka.

I tak można opisywać klasę 
po klasie, pracownicę po pra­
cowni, stołówkę, jadalnię, bi­
bliotekę, świetlicę, harcówkę, 
słowem, całą lipską szkołę, kto 
ra, musi każdemu zaimpono­
wać. Wspomnę jeszcze, że wie 
le sal urządzono na ludowo, 
podkreślając najważniejsze ele 
men ty miejscowego, nadbie- 
brzańskiego folkloru, jak rów 
nież poszczególnych regionów 
kra i u, które włożyły swoją ce 
giełkę w wyposażenie szkoły. 
Takie wnętrza otrzymały m. 
in. świetlica (urządzało ją ku­
ratorium w Skierniewicach), 
harcówka (kuratorium w El­
blągu), klasa III (kuratorium 
w Łomży).

Na uwagę zasługuje również 
kompleksowość w programo­
waniu, projektowaniu, budo­
wie i wyposażaniu Gminnej 
Szkoły Zbiorczej w Lipsku. 
Oprócz 24 izb lekcyjnych po­
siada ona pełnowymiarową sa­
lę, a raczej halę gimnastycz­
ną, z galeriami dla widowni, 
szatniami, natryskami itp. Sa­
lę gimnastyczną urządzały i 
wyposażały w sprzęt kurato­
ria w Krakowie, Nowym Są­
czu i Tarnowie, które także spi 
sały się na piątkę. Ponadto 
obok szkoły są 2 boiska do ko­
szykówki, 2 boiska do siat­
kówki i 1 boisko do piłki ręcz 
nej, które zimą można będzie 
zamienić na lodowiska. W po­
bliżu szkoły wybudowano peł- 
now’ymiarowy basen pływacki 
(otwarty) z przystanią kajako­
wą i kanałem prowadzącym do 
koryta Biebrzy. Te obiekty 
sportowe służyć będą szkole 
oraz miasteczku. Wybudowano 
także dom, w którym nauczy­
ciele otrzymali 12 mieszkań, a 
w najbliższej przyszłości pla­
nuje się budowę internatu. 
Wszystkie obiekty przekazano 
kompleksowo, w jednym dniu.

Gminna Szkoła Zbiorcza w 
Lipsku jest wspólnym dzie­
łem pracowników resortu 
spraw wewnętrznych, którzy 
świadczyli składki na jej bu­
dowę, pracowników Przeatię- 
biorstwa Budownictwa Ogól­
nego „Pojezierze”, żołnierzy 
WOP oraz mieszkańców mia­
steczka, zaangażowanych w 
budowę tego pięknego i nowo­
czesnego obiektu. Już pierwsze 
dwa miesiące wykazują, że 
szkoły nie budowano — jak to 
się mówi — na wyrost. Jest to 
po prostu taka szkoła, jakie 
winniśmy w drugiej połowie 
dwudziestego wieku budować 
w ośrodkach gminnych, by za 
pewnie pełne powodzenie re­
formy systemu oświaty w na­
szym krajał.

stanisław Świerad

,Ga.zeta Współczesna' 
Białystok
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30 lat UNESCO

.W służbie oświaty Piłkarskie Puchary

nauki i kultury
Dokończenie ze str. 1 

kach z belgijskim RWD Mo­
lenbeek przegrała rzutami 
karnymi.

4 listopada 1946 roku 20 państw — wśród nich Polska 
— ratyfikowało akt konstytuc yjny Organizacji Narodów 
Zjednoczonych do Spraw Oświaty, Nauki i Kultury. Dzień 
ten uważa się za oficjalną datę powstania UNESCO, która 
w br. obchodzi swe 30-lecie.
Dziś członkami UNESCO jest 

136 państw, wśród których 
większość stanowią kraje roz­
wijające się. Tak, jak w chwili 
powstania — UNESCO stawia 
sobie za podstawowe zadanie 
udział w budowie pokoju, i 
oparcie go na fundamentach 
intelektualnej i narodowej so­
lidarności całego świata. Srod 
kami do realizacji tej misji są 
oświata, nauka, kultura i in­
formacja. UNESCO poparła 
ideę zwołania Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie, brała też udział w 
przygotowaniu jej aktu koń­
cowego, który wymienia orga­
nizację jako realizatora posta­
nowień w zakresie wielostron­
nej współpracy oświatowej, 
naukowej i kulturalnej.

Nasz kraj — za pośrednic­
twem narodowego, Polskiego 
Komitetu do Spraw UNESCO 
— od początku aktywnie uczest 
niczy w pracach tej organiza­
cji. Współdziałamy w wiel­
kich międzynarodowych pro­
gramach badawczych — m. in. 
hydrologicznym, oceanograficz 
nym, społecznym, „Człowiek i 
biosfera”. Ten ostatni program

na wniosek Polski rozszerzony 
został o problematykę społecz­
ną i ekonomiczną. Zajęliśmy
wiodącą pozycję w 
nie podejmowanych
UNESCO zagadnień
ustawicznej 
konferencji 
jęła przed

XVIII 
generalnej 

dwoma

dziedzi- 
przez 

oświaty 
sesja

ty polską rezolucję w 
wie oświaty ustawicznej 
generalnie orientującą

przy- 
la-

spra- 
jako 
pro-

gram oświatowy UNESCO. Pol 
scy specjaliści pracowali nad 
sformułowaniami koncepcji ta 
kich programów badawczych 
UNESCO, jak międzynarodo­
wa dekada hydrologiczna czy 
Światowy System Informacji 
(UNISIST).

Istotny był udział Polski w 
akcji doskonalenia programów 
uniwersyteckich; kongres nt. 
uniwersyteckiego nauczania 
chemii odbył się we Wrocła­
wiu.

Rocznie około 30—40 polskich 
ekspertów uczestniczy w różne 
go typu organizowanych przez 
UNESCO spotkaniach specjali 
stów, m. in. przygotowujących 
materiały na kolejne sesje kon 
ferencji generalnej. Coraz po­
ważniejszą rolę odgrywa współ 
praca z komitetami narodowy­
mi do spraw UNESCO innych 
krajów. Dobre rezultaty uzys­
kała np. pracująca pod egidą 
UNESCO komisja ekspertów 
Polski i RFN d.s. rewizji treś­
ci podręczników7 historii i geo­
grafii — opracowując wspólne 
zalecenia dotyczące całego hi­
storycznego okresu stosunków 
polsko-niemieckich. (PAP)

V

W rewanżowym meczu Pucharu 
Zdobywców Pucharów Śląsk po­
konał w Dublinie miejscowy Bo- 
hemians 1:0 (1:0). Bramkę w 31 
min. zdobył Tadeusz Pawłowski.

Również drugim spotkaniu
drużyna Śląska okazała swą wyż 
szość nad rywalami. Wrocławia-
nie wygrali 
monstrując 
i skuteczną

Mecz nie

mecz, rewanżowy, de 
w Dublinie dojrzałą 
grę.
stał na najwyższym

poziomie. Drużyna polaka
lowała przebieg gry. Gospodarze 
zagrali w środę z wielką ambicją, 
lecz nie zdołali zdobyć bramki. 
Kilkakrotnie jednak T. O’Connor 
próbował zaskoczyć Kalinowskie­
go ostrymi strzałami. ■

Nad listami czytelników

„Czy na wypadek śmierci..."
hociaż „nigdy nie wiado­
mo, co komu kiedy pi­
sane”, ludzie w wieku 

sędziwym — takie prawo na-

Nasza pogodynka
tury — często myślami 
ją rzeczy ostatecznych 
począ się o sprawy dla 
szych niezrozumiałe, a

sięga- 
i kło- 
młod- 
nawet

Znaczne ochłodzenie
w trzeciej dekadzie

Synoptycy z Zakładu Meteorolo­
gicznych Prognoz Długotermino­
wych IMiGW opracowali najnow­
szą wersję prognozy pogody na 
cały listopad. Mówi ona, że śred­
nia temperatura będzie nieco po­
niżej normy, wynoszącej zwykle 
plus 2,5 stopnia, a suma opadów 
ma być w pobliżu normy, czyli 
około 38 mm.

Jesienna pogoda ma utrzymać 
się przez dwie pierwsze dekady li-
stopada. W pierwszej dekadzie
temperatura maksymalna w ciągu 
dnia wyniesie od 5 do 10 stopni, 
a minimalna w nocy od minus 2 
do plus 3 stopni, zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże z 
opadami. Mgły i zamglenia.

W drugiej dekadzie listopada ma 
być nieco chłodniej — temperatu­
ra w dzień wahać się będzie od 3 
do 8 stopni ciepła, a minimalna 
od minus 3 do plus 2 stopni. Okre­
sami tylko opady przeważnie w po 
staci deszcz.il. choć nie wykluczo­
ny deszcz ze śniegiem.

Forpoczty’ zimowej pogody do­
trą nad Polskę dopiero w trzeciej 
dekadzie bm., która zapowiadana 
jest jako chłodna. Temperatura w 
dzień snadnie do minus 2 i plus 
3 stopni, a minimalna od minus 5 
do 0 stopni, okresami onady prze­
ważnie śniegu oraz deszczu ze 
śniegiem .

wręcz irracjonalne. Pisze oto 
do redakcji czytelniczka:

„Pobieram rentę po zmar­
łym mężu i proszę o informa­
cję na łamach „Głosu”, które­
go jestem stałą od lat abonent 
ką, czy na wypadek mojej 
śmierci rodzina otrzyma po­
śmiertną odprawę, czyli trzy­
miesięczną rentę?”

Aby odpowiedź na zadane 
nam pytanie była w pełni kom 
petentna, poprosiliśmy o 
przedstawienie obowiązują­
cych w tej mierze zarządzeń 
zastępcę dyrektora poznańskie 
go oddziału Zakładu Ubezpiei 
czeń Społecznych, Edmunda 
Kaczmarka :

— W razie śmierci osoby, 
pobierającej emeryturę lub 
rentę, przysługuje zasiłek po­
grzebowy osobie, która pokry­
ła koszty pogrzebu zmarłego 
rencisty. Mówi o tym ustawa

w trzykrotnej wysotkości po­
bieranej ostatnio emerytury 
lub renty wraz z dodatkami z 
wyłączeniem jednak dodatku 
rodzinnego.

W przypadku natomiast, 
gdy koszty pogrzebu poniosła 
inna niż wymienione powyżej 
osoba, zasiłek pogrzebowy po­
kryje faktycznie poniesione 
wydatki na ten cel, nie wyż­
sze jednak, aniżeli trzykrotna 
wysokość pobieranej ostatnio 
renty lub emerytury. (zk)

W rewanżowym meczu drugiej 
rundy Pucharu UEFA Wisła zre­
misowała na wyjeździe z belgij­
skim z.espołem RWD Molenbeek 
1:1 (1:1, 1:1) i o awansie rozstrzyg 
nęły rzuty karne. Celniej strzelali 
Belgowie (5:4) i oni awansowali do 
trzeciej rundy. Bramki strzelili; 
dla RWD — Nielsen w 26 min., a 
dla Wisły — Maculewicz w 37 min.

Nie udało się piłkarzom Wisły 
Kraków pokonać kolejnej przesz 
kody w Pucharze UEFA. Mimo to 
młody zespół trenera Aleksandra 
Brożynia^a zasłużył na wielkie 
brawa. V7iślacy po remisie z Bel­
gami na własnym boisku 1:1 nie 
byli faworytami meczu rewanżo­
wego. Tymczasem polski zespół 
był o krok od sprawienia kolej­
nej — po wyeliminowaniu Celti- 
ku — niespodzianki w Pucharze 
UEFA. Przez 120 minut toczył rów
norzędny bój z bardziej 
wanym rywalem.

O awansie zadecydować 
rzuty karne. Rozpoczęli
Strzał Kusty 
wyrównał na

był celny.
a

trafił w poprzeczkę.

rutyno-

musiały 
Polacy. 
Lafont

Maculewicz 
Strzelający

po nim Nielsen także nie zdobył 
bramki dzięki skutecznej paradzie

Polska w oczach ludzi radzieckich
Dokończenie ze str. 3

WICHEREK

Kara więzienia 
dla prowokatorów 

z Bundeswehry
Dwóch oficerów Bundeswehry 

z poligonu wojskewego NATO na
Krecie, którzy 
w przeddzień 
go, zerwali z 
flagi, zostało

27 października, 
święta narodowe 
masztów greckie 
skazanych przez

sąd w Lasithion na karę 10 mie 
sięcy więzienia.

W telegramie wystosowanym do 
rządu podkreśla się, że postpono­
wanie przez oficerów NATO 
barw państwowych Grecji stano­
wi wyzwanie dla całego narodu 
greckiego. (PAP)

z 23. 
nym 
nym 
dżin,

I. 1968 roku o powszech- 
zaopatrzeniu emerytal- 
pracowników i ich ro- 
w artykule 49. Treść jej

zawiera Dziennik Ustaw z te­
go samego roku, w numerze 3.

Jeżeli koszt pogrzebu — wy 
jaśnia dalej zastępca dyrekto-

wagony z rudą żelaza dla pol­
skich hut. Przez rurociąg 
„Przyjaźń” płynie do Płocka 
tatarska ropa naftowa, z dale 
kiego Uzbekistanu wyjeżdża­
ją pociągi załadowane baweł­
ną dla łódzkich przędzalni, 
statki z Murmańska dowożą 
nam apatytową rudę, w kie­
runku polskiej granicy ciągną 
platformy kolejowe wypełnio­
ne niepowtarzalnymi urządze­
niami i maszynami, przezna- 
czonvmi dla budującej się hu 
ty „Katowice” i innych obiek­
tów przemysłowych.

Równocześnie radziecki ro-
botnik inżynier posługują

ra ZUS został pokryty
przez małżonka, dzieci, wnuki 
lub rodzeństwo czy też inną 
osobę, która prowadziła ze 
zmarłym wspólne gospo­
darstwo domowe, zasi­
łek pogrzebowy przysługuje

się coraz częściej polską tech­
niką. Dobrą renomę zyskały 
sobie w Kraju Rad nasze go­
towe obiekty inwestycyjne, a 
zwłaszcza fabryki kwasu siar­
kowego, zakłady przemysłu 
spożywczego i drzewnego, wy­
twórnie materiałów budowla-

Ośmiu partnerów przemysłu

Powstajg regionalne zrzeszenia

do spraw wspólnych zakupów
Niektóre wojewódzkie przed 

siębiorstwa handlu wewn-ętrz- 
nego ze względu na zbyt mały 
udział w obrotach ogólnokra­
jowych nie mogły być równo-

rzędnymi dla dużych produ­
centów partnerami. Stąd, by 
wszystkim zapewnić równe 
możliwości zaopatrzenia, orga-
nizowane są na zasadzie

Goneta. Pozostałe strzały Nąwałki 
i Kapki (Wisła) oraz Teugelsa i 
Boskampa (RWD) były skuteczne.

Druga seria (do pierwszego pu­
dła) zadecydowała o wyelimino­
waniu Wisły. Olbrzymiej stawki 
nie wytrzymał Antoni Szymanów 
ski trafiając w słupek. Strzelają­
cy po nim Wellens nie zmarno­
wał olbrzymiej szansy i rzuty kar 
ne okazały się szczęśliwe dla gos 
podarży (5:4).

A oto pozostałe wyniki środo­
wych rewanżowych pojedynków 
pucharowych*)

PUCHAR EUROPY
FC Bruegge —Real Madryt 2:0; 0:0
Liverpool — Trabzonspbr 3:0; 
PSV Eindhoven — St. Etienne 

0:0;
Dynamo Drezno — 

Ferencvaros Budapeszt 4:0;
Bayern Monachium —

0:1

0:1

0:1

Bą-nik Ostrawa 5:0; 1:2 
PAOK Saloniki —

Dynamo Kijów 0:2; 0:4
Tufun Palloseura (Finlandia) 

* — FC Zurich 0:1;
Borussia Moenchengladbach 

— AC Torino 0:0;

0:2

2:1

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

MTK Budapeszt
— Dynamo Tbilisi 1:0; 4:1 

Lewski S -ariak Sofia
— Boavista Porto 2:0; 1:3 

Galatasaray Stambuł
— Anderlecht Bruksela 1:5; 1:5 

Hearst of Midlothian Edynburg
— Hamburger SV 1:4; 2:4 

FC Southampton
— Carrick Rangers 4:1; 5:2

Mecze Hajduk Split — Atletico 
Madryt i Napoli — Apoel Niko­
zja odbędą się dzisiaj.

PUCHAR UEFA
Grasshoppers Zurich

— FC Koeln
Schalke 04 — Sportul 

Studentesc Bukareszt
Espanol Barcelona

— Eintracht Brunszwik
Feyenoord Rotterdam 

— FC Kaiserslautefn
AC Milan

Queens

Atletico

2:3;

4:0;

2:0;

0:2

1:0

1:2

5:0; 2:2

nych. Świetną sprawność eks­
ploatacyjną i nawigacyjną wy 
kazują polskie statki, zakupio 
ne przez radziecką flotę han­
dlową i rybacką. Obustronna 
wymiana, wynikająca z pogłę­
biającego się podziału pracy, 
obejmuje również towary pow 
szechnego użytku. Związek Ra 
dziecki zaopatruje nas w bo­
gaty asortyment artykułów 
elektrotechnicznych, w telewi­
zory, aparaty radiowe i foto­
graficzne, w lodówki, zegarki, 
my zaś sprzedaiemy znaczne 
ilości odzieży, konfekcji, sprzę 
tu turystycznego, kosmetyków 
i leków.

SPOTKANIA Z POLSKĄ

Dinamo

- Akademik Sofia 
Park Rangers 
Slovan Bratysława
Bilbao 

— FC Basel 
Zagrzeb
— FC Magdeburg

Derby County
— AEK Ateny 

Videoton Szękesfehervar
— SW Innsbruck

Crvena Zvezda Belgrad 
— Austria Salzburg

Juventus Turyn
— Manchester United 

Oesters Vaexjoe
— Hibernian Edynburg 
Honved Budapeszt

— Szachtior Donieck

2:0;

3:1;

2:2;

2:3;

1:0;

1:0;

3:0;

4:1;

3:4

3:3

1:1

0:2

0:2

1:2

0:1

0:2

0:3
Mecz SC Lokeren — FC Barce­

lona odbędzie się dzisiaj.

* Tłustym drukiem podajemy 
nazwy drużyn, które awansowały 
do dalszych rozgrywek. Przy sa­
mych rezultatach: pierwszy wynik 
pochodzi z meczu rewanżowego, 
zaś za średnikiem ■— z pierwszego 
pojedynku danej pary.

Fibak w ćwierćfinale 
londyńskiego turnieju 
Wojciech Fibak pokonał kolein, 

przeszkodę podczas turnieju teni 
sowego, rozgrywanego w Loid 
nie. W środę zwyciężył jednak 
najlepszych rakiet Euronv 
cha Bertolucciego 6:7 b: 
7:6. Spotkanie było zacięte’i nr a 
ło nietypowy przebieg, w pjerw' 
szym secie Fibak prowadził 53 i 
miał trzy setbole, w drugim pt0 
wadził 2:0 Bertolucci i gładko np.' 
grał seta 2:6, w trzecim secie Fibak 
prowadził już 3:0 i 4:1, ale wygrii 
dopiero w tie-breaku 7:6, awansu­
jąc do ćwierćfinału.

Rozstawiona z numerem 1 para 
Fibak — Ramirez, wycofała się z 
debla Z powodu przemęczenia 
Obaj tenisiści stoczyli ze sobą bar 
dzo ciężki pojedynek na turnieju 
w Wiedniu i — jak oświadczył ]on 
dyńskiemu korespondentowi pap 
Wojciech Fibak — wspólnie pesta 
nowiono skoncentrować się na tur 
nieju indywidualnym.

Zakończenie regat 
samotnych żeglarzy

3 bm. wieczorem odbyła się w 
Londynie uroczystość oficjalnego 
zakończenia i rozdania pamiątko­
wych plakietek zwycięzcom tego­
rocznego rejsu samotnych żegla­
rzy przez Atlantyk. Odbył się on 
na trasie Plymouth — Newport. 
Start miał miejsce 5 czerwca, wy 
ścig zakończono w Newport w 
USA 25 lipca br. Jako trzeci przy 
był na metę kpt. Kazimierz Ja­
worski, płynący na zaprojektowa 
nym przez siebie i zbudowanym 
przez stocznię jachtową w Szcze­
cinie jachcie „Spaniel”. Zajął on 
drugie miejsce w klasie „Jester”.

Środowa uroczystość zgromadzi : 
ła jachtową śmietankę świata. 
Zwycięzcom pogratulował redak. 
tor naczelny gazety londyńskiej 
„Obseryer”, która zorganizowała 
rejs — Donald Trelford. Powie­
dział on kilka ciepłych słów o 
polskim żeglarzu — sukces knt, 
Jaworskiego był jedną z najwięk 
szych niespodzianek wielkich re­
gat.

Polskiemu żeglarzowi gratulo­
wał też serdecznie b. premier W. 
Brytanii — Edward Heath, który 
jest sam wytrwałym żeglarzem.

Piłka nożna
Lech — Mieszko 3:0

Wczoraj piłkarze poznańskiego I 
Lecha rozegrali na boisku dębiec- 
kim sparringowe spotkanie z dru­
żyną klasy międzywojewódzkiej - 
Mieszkiem Gniezno. Wygrali kole­
jarze 3:0 (2:0). Bramki zdobyli: 
Chojnacki, Napierała i Milewski. 
Niestety z powodu kontuzji trener 
J. Kopa nie mógł wypróbować w 
tym meczu m. in. Kasalika i cho­
rego na anginę Grześkowiaka.

Zarówno niedzielny (godz. 11) po 
jedynek piłkarzy Lecha z Legią, 
jak i obydwa spotkania koszyka­
rzy tego klubu z Polonią Warsza­
wa wzbudziły spore zainteresowa­
nie w Poznaniu. Informujemy, ^ 
bilety na mecze kolejarzy można 
naby’wać już przedsprzedaży 
sekretariacie KKS Lech. ul. Mar­
chlewskiego 142 codziennie w ."ouz- 
3—15.30, a w sobotę w godz. t •■ 

(ad)
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wzajemnej, wielostronnej urno 
wy o współpracy i koordyna­
cji branżowej w obrocie arty­
kułami włókienniczymi, odzie­
żowymi, galanteryjnymi i skó- 
rzano-włókienniczymi — zrze­
szenia do spraw wspólnych za 
kupów wyrobów przemysłu 
lekkiego.

Wydzielono 8 rejonów, któżych 
zrzeszenia liczą od 4 do 8 Woje­
wódzkich przedsiębiorstw. Wybra­
ne przedsiębiorstwo reprezentuje 
w rozmowach z przemysłem inte­
resy wszystkich członków zrzesze­
nia danego regionu; wcześniej 
ustala się wspólnie zapotrzebowa­
nie, a na tej podstawie szczegóło­
we zestawienia. Taka organizacja 
przede wszystkim sprzyja wzmoc­
nieniu pozycji handlu w kontak­
tach z producentami.

Zrzeszenie rejonu środkowo- 
zachodniego grupuje Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwa Han 
dlu Wewnętrznego z Pozna­
nia (wiodące), Bydgoszczy, Ka 
lisza, Konina. Piły, Torunia 1 
Włocławka, (pik)

„Spotkania z Polską” odby­
wają się więc i w sklepach, 
domach modv, salonach kos­
metycznych. Te osobiste kon­
takty z naszymi wyrobami 
kształtują w codziennym ży­
ciu opinię o ich jakości i przy­
datności.

Pełne klientów są stoiska w 
księgarniach oferujących pol­
skie książki. I to nie tylko w 
Moskwie, Leningradzie, Kijo­
wie czy Mińsku, ale i w tak 
odległych miastach jak Mur­
mańsk, Nowosybirsk, Włady- 
wostok.

Wysoko cenią też mieszkań­
cy radzieckich republik naszą 
sztukę filmową i teatralną. Co 
roczne festiwale i pokazy pol­
skiej kinematografii i drama^ 
turgii budzą wciąż rosnące za 
interesowanie. Duża to dla 
Polaka satysfakcja, gdy w 
czasie pobytu za granicą' noto­
wać może na każdym niemal 
kroku obecność swpje^o oj­
czystego kraju. W przypadku 
Związku Radzieckiego jest 
ona tym większa, że towarzy­
szy jej widoczne uznanie dla 
naszego dorobku, wysoka oce­
na polskich wyrobów, zadowo 
lenie z rezultatów partner­
stwa, ^podziw dla polskiej sztu 
ki i /kultury.

U źródeł tego serdecznego 
stosunku dla socjalistycznej 
Polski tkwi głębokie przeko­
nanie, sprawdzone ponad trzy 
dziestoletnią owocną współpra 
cą, że jesteśmy partnerem, na 
którym zawsze można pole­
gać, z którym łączą szczegól­
nie bliskie więzi ideowe i po­
lityczne, wszechstronna, wza­
jemnie korzystna współpraca 
gospodarcza, prawdziwie do- 
brosąsiedzka pomoc i zwykła 
ludzka życzliwość.

MICHAŁ SKALENAJDO

Laskarze przed 
wyprawą do Pakistanu

10 bm. uda się do Lahore w Pakistanie reprezentacja 
hokeju na trawie. Weźmie ona udział w wielkim międzypans* 
wym turnieju zorganizowanym z okazji 100-Iecia urodzin t'' ° 
państwa pakistańskiego Quaid-E-Azama Mohammada Ali 
Impreza ta odbędzie się od 13 do 21 bm. Wezmą w “f-ja, 
Egipt, Francja, Ghana, Holandia, Indonezja, Iran, Japonia, Maie > >
RFN, Pakistan (I i II reprezentacja) oraz Polska.
Reprezentacja Polski. W skład re 

prezentacji Polski weszli następu­
jący zawodnicy :\Krystian Bąk (Sie 
mianowiczanka),. Eugeniusz Borec­
ki (Start Gnieznó), Jerzy Dereziń- 
ski (LKS Rogowó), Krzysztof Gło- 
dowski (Pomorzanin Toruń), Le­
szek Hensler (Stella Gniezno), Zyg 
fryd Józefiak (Pocztowiec), Ma 
ciej Krysiak (Pocztowiec), Zbi­
gniew Lachowicz (LKS Rogowo). 
Mirosław Mańka (Lech Poznań), 
Jacek Merlinger i Jan Mielniczak 
(obydwaj Pocztowiec), Andrzej 
Mikina i Zbigniew Rachwałski 
(obydwaj LKS Rogowo), Andrzej 
Myśliwiec (AZS Katowice), Jerzy 
i Andrzej Wybieralscy (obydwaj 
Warta Poznań. Wraz z zespołem 
udaje się do Lahore 3-osobowe kie 
róWnictwo. Udział w turnieju pa­
kistańskim niemal wyłącznie mło-

Wybrzeże Gdańsk 
w I lidze żużlowej

W barażowym meczu o prawo 
występu w I lidze żużlowej Śląsk 
Świętochłowice pokonał Wybrzeże 
Gdańsk 57:39. Mimo zwycięstwa 
Śląska w I lidze jeździć będą jed­
nak żużlowcy Wybrzeża, którzy 
wygrali pierwsze spotkanie na 
własnym terenie większą ilością 
punktów. Mecz w Świętochłowi­
cach był bardzo interesujący. Naj­
lepiej jeździł Jan Mucha ze Ślą­
ska, który zdobył komplet, 15 pkt. 
O 2 pkt. mniej uzyskał P. Walo- 
;zek. Najwięcej punktów dla Wy­
brzeża zdobyli Kowalski i Mali­
nowski — po 8.

dych zawodników (19 do 22 
nie oznacza, że zrezygnowano 
ogóle z usług starszych, doswi 
czonych hokeistów. Uznano J 
nak, że właśnie młodzież skór 
sta najbardziej z uczestnictw 
tak silnie obsadzonej imprez ■■

x dalekopisem
W zaległym meczu I ligi siat^eC 

ki mężczyzn Płomień Sosn 3:o 
pokonał Górnika Siemianowi 
(15:5, 16:14, 15:1). . teni-

W dalszym ciągu do
sowego w Kolonii, zaliczanej 
punktacji Grand Prix, w 
szęj rundzie gry podwójnej 
Jacek Niedźwiedzki i Amery ujn, 
Pearson przegrali z parą K 
bijsko-amorykańską Betanc 
Ross 4:6, 3:6. . .nmo-

W Brazylii podano do Wia 
ści, że we wrześniu 1977 r. * 0(;- 
czy definitywnie karierę z ' pj| 
niczą jeden z najsłynniejszy e 
karzy świata — Pele. W tyn n0, 
sie wygasa kontrakt Peleg° 
wojorskim klubem Cosmos. 
ostatni Pele wystąpi na n _ 
Nowego Jorku w meczu Cos 
Santos, a więc klubów, w 
rych piłkarz ten występów t 
swej karierze. Ciekawostką )0. 
to, że Pele grać będzie P° 1 
wie meczu w obu zespołacr^y.

Ustalony został program 
cyjnego, noworocznego 
czterech skoczni, który na P flie 
mie 1976 i 77 r. rozegrany rS 
już po raz 25. Pierwszy * 
skoków odbędzie się 30. L- $ 
Obersdorfie, drugi 1. 1- 187 tr#ci 
Garmisch-Partenkirchen, .atn< 
4. 1. w Innsbrucku oraz 08 
6. 1. w Bischofshofen.

deszcz.il
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UWAGA!
JEŚLI CHCESZ ZDOBYĆ ZAWÓD MOTORNICZEGO 
TRAMWAJOWEGO LUB KIEROWCY AUTOBUSOWEGO 
ZGŁOŚ SIĘ DO

WOJEWÓDZKIEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA KOMUNIKACYJNEGO 
w Poznaniu.

0 
s 0
0

Od kandydatów nie jest wymagane posiadanie jakiego­
kolwiek prawa jazdy.
W okresie szkolenia słuchacze otrzymują wynagro­
dzenie.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Spraw Osobowych WPK, ul. Głogowska 131, telefon 612-41, 
wewn. 32 lub 34.

4874-KI

ska 1, tel. 31-53.

Sprzedam Plata 1500 MR. 
Hetmańska 13 m. 7. 2903g

Sprzedam Nysę 501 Towos. 
Stan idealny. Mieczysław 
Piechut, Wałcz, Piastow-

Przyjmę na wspólny po­
kój panienkę. Szczepan 
kowo 96 a. 5804g

1218p

Sprzedam Zastawę 750 w 
bardzo dobrym stanie. 
R. Stolp, Chodzież, Woj­
ska Polskiego 22 m. A 2. 

1270p

Zamienię spółdzielcze M-2 
W' Świdnicy — na podob 
ne w woj. poznańskim. 
Poznań, tel. 78-23-00 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3485g.
Przyjmę studentkę na 
wspólny pokój (woda cie 
pła, centralne ogrzewa­
nie). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3491g.

UWAGA! NOWOŚĆ UWAGA! 

DLA PAŃ!
® Lokale

M-4 typu własnościowego 
na Os. Czecha, do wynaję 
cia, na okres 2 lat. Płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5699g.

Praca • Nauka
Krawcowa do szycia kon 
fekcji potrzebna. Osiedle 
przyjaźni 13 m. 74. 5629g
Mężczyzna 30-letni, podej 
mie jakąkolwiek pracę sta 
]ą w Poznaniu. Oferty —
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 5054-g.

Panią uczciwą do prowa 
dzenia domu z gotowa­
niem dla dwóch osób — 
przyjmę zaraz na stałe. 
Warunki bardzo dobre. 
Osobny pokój. Wiado­
mość : Dzierżyńskiego 37 
(sklep z konfekcją). 5245g

Sprzedam szafę trzydrzwio 
wą, jasną. Os. Jagielloń-

Kupię M-3 własnościowe, 
lub dom jednorodzinny. 
Peryferie niewykluczone. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5845g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2, M-3. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3449g.
Student z żoną, członko­
wie SM, poszukuje poko 
ju, może być nieumeblo- 
wany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3543g
Inowrocław! Pokój, kuch 
nią, łazienką, c. o. — za­
mienię na podobne w Po 
znaniu, Ostrowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3570g.

skie 46 m. 3652g Kupię kawalerkę lub M-2, 
własnościowe. Poznań, Za

Sprzedam nowe narty — 
„Sudety” z wyposażeniem.

gonowa 12 m. 2. 3419g

Ostrów Wlkp.! Zamienię 
komfortowa M-4 dwupo- 
kojowe — na podobne w 
Poznaniu. Informacje: Po 
znań, tel. 20-22-73. 3586g

Tel. 402-07. 3632g

Opiekunki do rocznego 
dziecka poszukuje małżeń 
stwo lekarskie. Osiedle 
Kosmonautów, tel. 20-15-13

Przyjmę blacharzy i mon 
terów na wentylację oraz 
instalatora wod.-kan. — 
Czajka, Garncarska 3, w

Sprzedam nowy kożuch 
męski, rozmiar duży. Po 
znań, ul. Miastkowska 75a
m. 1. 5962g

godz. 12—16. 5473g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax 2”. Ul. Gorczyczew-

Pracująca panna, bez na­
łogów, poszukuje niekrę- 
pującego pokoju przy sa­
motnej osobie. Płatne mie 
sięcznie. Najchętniej Grun 
wald, Centrum, Stare Mia 
sto. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3424g.

Kupię M-2, M-3 własnoś­
ciowe. Tel. 527-73, godz. 
16—20. 3627g

— po godz. 15. 5298g

Kobiety i mężczyźni, po­
trzebni do zbioru porów.
Starołęcka 196a. 2710g

Panienka do prac w labo 
ratorium biologicznym — 
zaraz potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5951g.

skiego 6 m. 10. 5478g
Buraki pastewne oraz mar 
chew pastewną czerwoną 
sprzedam. Mieczysław Ku 
biak, Trzek koło Kostrzy
na. 1263p

Zamienię ze względów ro 
dzinnych mieszkanie spół 
dzielcze typu M-3, stan­
dard wyższy, Rataje — na 
równorzędne Łazarz lub 
okolica. Tel. 607-96. 3529g

Zamienię komfortową ka 
walerkę z telefonem, kwa 
terunkową, nowe budow­
nictwo, Sołacz — na mie­
szkanie spółdzielcze dwu 
lub trzypokojowe. naj­
chętniej Winogrady. Tel. 
453-38, po godz. 19 lub ó- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3651g.

® Nieruchomości
Palacza oraz mężczyznę i 
kobietę, zatrudni natych­
miast ogrodnictwo. Za­
kwaterowanie zapewniam. 
Poznań - Psarskie, Sło- 
dyńska 6. 5353g

Kupno @ Sprzedaż ® Samochody
Kupię kożuch damski. Te 
lefon 67-61-87, od godz. 15. 

5942g

Sprzedani Żuka. Koźmin 
Wlkp., ul. PPR 10, tel. 
364. 5450g

Młode małżeństwo z dzie 
ckiem, członkowie SM — 
poszukuje mieszkania — 
względnie pokoju z kuch 
nią w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty .Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3519g.

Dnia 29 października 1976-roku zmarł były dy­
rektor Delegatury CZRSZZ i wicedyrektor Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu,

ANTONI KONCZAK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego 

oraz Złotą Odznaką Izby Rzemieślniczej
w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy oddanego sprawie 
wielkopolskiego rzemiosła działacza, wybitnego 
organizatora ruchu spółdzielczego oraz serdecz­
nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 listopada 1976 r. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Żonie oraz Rodzinie Zmarłego wyrazy szcze­
rego współczucia składają

Rada — Zarząd i pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.

5803g

W dniu 1 listopada 1976 r. zmarł niespodziewa­
nie przeżywszy lat 78, opatrzony Sakramentami
św., nasz najukochańszy 
tuś, teść i dziadziuś, śp.

i najdroższy mąż, ta-

FRANCISZEK DZIKOWSKI
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Sadowa 25. 5938g

W dniu 2 listopada 1976 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i szwagier, 
przeżywszy lat 68, śp.

ANTONI NAWROT
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. w godz. ran­

nych na cmentarzu w Wąsowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Wąsowo, koło Nowego Tomyśla. 6008 g

tDnia 2 listopada 1976 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 64, 
mój kochany mąż, nasz ojczym, śp.

WŁADYSŁAW SZTUCKI
Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 15.30 na 

cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córkami 

2936-U3

+ Dnia 1 listopada 1976 r. zmarł po ciężkiej 
' i długiej chorobie w wieku 77 lat, mój naj­
droższy mąż i wujek, śp.

FRANCISZEK KRUPA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 

na cmentarzu na Miłostowie.
13

Ul. Bałtycka dz. 105.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

2933-U3

+ Unia 31 października 1976 r. zmarł mój naj- 
’ droższy i najtroskliwszy mąż, nasz ukochany 
jciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 69, śp.

FRANCISZEK NOWAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 13.40 
a cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

th ^r<»hny o nieskładanie kondolencji.
11 Głogowska 29 m. 22 . 2898-U3

+ Unia 30 października 1976 r. przeżywszy lat 67
1 odeszła od nas

ANIELA GABRYSIAK

odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

5953g

z domu Katerlak

Dnia 31 października 1976 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, ko­
chany tatuś, syn, zięć, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 42

EDWARD MAŁASIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.

5904g

Dnia 29 października 1976 roku zmarł członek 
naszego Towarzystwa

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami w Pu 
szczykowie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4992g.
Kupię działkę z prawem 
zabudowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3256g.
Rekreacyjną działkę przy 
jeziorze z campingiem lub 
bez kupię, w okolicy Po­
znania. E. Perkowski, Po 
znań, Gołębia 6 m. 9.
_______________________ 5393g
Sprzedam w Wągrowcu 
nołowę willi, wolne 5 po­
koi. Informacje: Poznań, 
tel. 78-08-78, od godz. 14. 
_______________ 5859g

Zpuhv Różne

mgr inż. HENRYK SZALA
Żegnamy Go z żalem.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
Towarzystwo Urbanistów Polskich

Oddział w Poznaniu

Zgubiono prawo jazdy 
kat. A -j- B + T wydane 
przez Wydział Komunika 
cji w Słupcy na nazwi­
sko Grzegorz Pocztarek, 
Adomierz, woj. konińskie. 

1278p
Zaginiony dog czarny — 
(pies), do odebrania. Po­
znań, Radosna 64. 5993g

2922-K3

Dnia 1 listopada 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza ukochana matka, 
teściowa i babcia, śp.

ANIELA NAWROCKA
Msza 

4 bm. o 
wiu, po

żałobna odprawiona zostanie 
godz. 15 w kościele parafialnym 
czym pogrzeb na cmentarzu.

w dniu 
w Spła-

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

5926g

tDnia 1 listopada 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., na­

sza najdroższa żona, matka, teściowa, babcia, 
przeżywszy lat 60, śp.

MARIANNA KRAWIEC
z domu Dera

Pogrzeb 
żałoby na

Klein, ul.

odbędzie się 4 bm. o godz. 10 z domu 
cmentarz w Kicinie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznańska 27. 2935-U3

tDnia 1 listopada 1976 roku zmarł nagle w 
wieku 67 lat, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany mąż, ojciec, brat, szwagier i wu­

jek

JAN WALKOWIAK
mistrz koszykarski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Głogowska 74 m. 6.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

2893-U3

tW dniu 1 listopada 1976 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach w wieku 76 lat

najukochańszy mąż, tatuś, teść, dziadek 
dziadek, śp.

JAN GRAJEK
Msza św. odprawiona zostanie dnia 

o godz. 14 w kościele św. Andrzeja w
5

nasz 
pra-

bm.
Pozna-

niu - Spławiu, po czym odbędzie się pogrzeb 
na cmentarzu parafialnym.

Pozostaje w głębokim żalu
żona z rodziną

Ul. Skibowa 3.

tDnia 2 listopada 1976 roku zakończył swoje 
pracowite, pełne poświęcenia życie, przeżyw- 
szy lat 85, nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

FRANCISZEK KEMPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Warszawska 61. 2934-U3

Zakład Usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie 
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

6051g
Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07, Hajdrych.

5537g

Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 1050p

® Matrymonialne
Dla samotnych — oferty 
w Biurze Matrymonial­
nym „Swatka”, 90-434 
Łódź, Piotrkowska 133.

2401-K2

6952g

MŁODY, ESTETYCZNY, ZDROWY I ŁADNY 
WYGLĄD ZAPEWNIA SYSTEMATYCZNĘ 
KORZYSTANIE Z ZABIEGÓW KOSMETY­
CZNYCH Z ZASTOSOWANIEM APARATÓW:

♦ Skin Flower — oczyszczanie skóry twarzy przez zasysanie 
o działaniu głębinowym;

♦ Desincrustant — oczyszczanie skóry przy pomocy jo- 
nizator*;

♦ Depi - Dale — usuwanie zbędnego owłosienia;
♦ Vacuum - Dale — masaż podciśnieniowy ciała 

oraz
ZABIEGI REGENERACYJNE GENERATO­
REM PRĄDU WYSOKIEJ CZĘSTOTLIWO­

ŚCI A. F. ULTRA MODEL 310
oferują zakłady:

• nr 3 — „Dom Usług”, ul. Czerwonej Armii 52/56
• nr 48 — ul. Świt 34/36
• nr 55 — Osiedle Jagiellońskie
• nr 52 — ul. Czerwonej Armii 25
• nr 89 — Plac Wolności 2
Gwarantujemy solidną i fachową obsługą, którą wykonują 

wysoko kwalifikowani pracownicy.

PORAD UDZIELA LEKARZ DERMATOLOG 
W ZAKŁADACH NR 3, 55 i 89.
Spółdzielnia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna

Poznań, ul. Garbary 64
4857-K1

tDnia 31 października 1976 roku zmarł po 
ciężkich cierpieniach mój kochany mąż, naj-

droższy tatuś, syn, brat, zięć i szwagier, śp.
+ Dnia 30 października 1976 r. zakończyła swo­

je pracowite życie, opatrzona Sakramentami 
św., najdroższa mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 86, śp.

JAN GRZESIAK
la t 30

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14
z domu żałoby na cmentarz w Kicinie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Czerwonak, ul. Okrężna 3. 2937-U3

tDnia 1 listopada 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, naj­
lepszy przyjaciel życia, kochany brat, szwagier 

i wujek, śp.

ANDRZEJ KUSIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

WŁADYSŁAWA PRZYBYSZ
z domu Bociańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Świerczewskiego U4B m. 8. 2901-U3

tDnia 2 listopada 1976 r. zasnął w Bogu po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 79 mój naj­

droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

BONIFACY GLAMOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 13.30 

na cmentarzu w Buku.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

2938-U3
ii imiiii iwi !»■ ■— mmi—■—nuwiiiMiiin in

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

tDnia 31 października 1976 roku przeżywszy 
lat 69, opatrzona Sakramentami św., zakoń­

czyła swe pracowite i pełne poświęcenia życie 
nasza ukochana mamusia, teściowa i babunia, 
śp.

MARIANNA DRZEWIECKA
z domu Wieczorek

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 13.45 
na cmentarzu parafialnym w Kiekrzu k. Pozna-
nia.
Łozowa 42 m. 1. 2941-U 3

Dnia 3 listopada 1976 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 89, śp.

JAN SOKOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 16 na cmentarzu 
cy św. Antoniego.

w piątek, dnia 5 bm. 
na Starołęce, przy uli-

Starołęcka 37.

Buk, ul. Dobieżyńska 44. BOOlg

4. Dnia 1 listopada 1976 r. zmarł, namaszczony 
I Olejami św., mój najdroższy i najukochań­
szy ojciec, brat i wujek, śp.

MIECZYSŁAW KOŁAKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11.55
na cmentarzu na Junikowie.
Grottgera 12 m. 5. 5792g

w smutku pogrążona 
żona z rodziną

6068g

tDnia 1 listopada 1976 r. zasnął w Bogu prze­
żywszy lat 82, mój najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF KOCH
ppor., uczestnik Powstania Wielkopolskiego, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Winiarach.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Hulewicza 21. 2939-U3



L.STO^AD Karola,

4 Olgierda

Czwartek Słońce: 6.41—16.06

R TEATRY 1
OPERA — g. 19 „Oczekiwanie” i 

„Bardzo śpiąca królewna”.
MUZYCZNY — g. 18 „Wesoła 

wdówka” (przedst. zamkn.).
POLSKI — g. 19 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Zabawa jak ni­

gdy”.

K . --J
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30, 

18, 20 „Pójdę z wami” (radź. 12 1.).
KDF PAŁACOWE — g. 15 „Ato­

nia” (radź, b.o.), g. 17.30, 20 „Kali­
na czerwona” (radź. 15 1)

APOLLO — g. 10.15, 12, 13.45
„Baśń o jasnym sokole” (radź, 
b.o.), g. 15.30, 19 „Oni walczyli za 
ojczyznę” (radź. 12 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15
„Brunet wieczorową porą” (poi. 12 
1.).

GONG — g. 10, 17.30, 20 „San- 
dakan nr 8” (jap. 18 1.), g. 12.30, 
15 „Trzej muszkieterowie” (panam, 
b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 
„Szczęki” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Chinatown” (USA 18 1.), g. 20.15 
„Dawid Copperfield” (ang. b.o.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Z pod­
niesionym czołem” (USA 15 1.).

MALTA — g. 19 — s. zamkn. 
DKF „Malta”.

MINIATURKA — g. 15.30 „Zorro” 
(WŁ b.o.), g. 17.45 „Droga do Sali­
ny” (fr. 18 1.). g. 19.30 „Szczęśliwe­
go Nowego Roku”’ (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Tragedia Posejdona” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Trzęsienie ziemi” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Pirat” (meks. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Mała syrena” 
(jap), g- 17, 19.30 „Amarcord” (wł. 
15 1.).

WARTA — g. 10 „Mała syrena” 
(jap. b.o.), g. 12, 14, 16, 18, 20 „Czte 
rej muszkieterowie” (panam.- 
hiszp. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 16, 18.30 „Morderstwo w Orient 
txpressie” (ang. 15 1.).

WILDA — g. 10, 15, 18.30 „Ojciec 
chrzestny II” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Nie­
wolnica miłości” (radź. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 16, 19.30 
„Noce i dnie” cz. I i II (poi. 12 
L).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16.

K nv»uił¥ %
SZPITALE: interna, neurologia 

— ul. Walki Młodych 7; chirurgia, 
okulistyka, laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. Cheł­
mońskiego 20 — tel. 66-00-66, nagłe 
zachorowania w domu, porady le­
karskie i w miejscach publicznych 
— tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
3Ź-12-61, Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
Całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Dą­
browskiego 140/142, Główna 53/ 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22, Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyjaźni Pawilon 141, 
Starcłęcka 18, Głogowska 107/109, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K rapso 1

Przodujące miejsce

Automobilklubu Wlkp
Jak się dowiadujemy, Automobilklub Wielkopolski otrzy 

mai w końcu października dyplom uznania za zajęcie I 
miejsca we współzawodnictwie automobilklubów w kraju 
o najlepsze wyniki w działalności sportowej i turystycz­
nej w 1975 roku. Temuż Automobilklubowi przyznano też 
sztandar przechodni za zajęcie w kraju I miejsca w działal­
ności szkoleniowej.
Na marginesie podanych wy 

żej faktów warto odnotować, 
że z każdym miesiącem rośnie 
popularność AW w wojewódz 
twie poznańskim. W okresie 9 
miesięcy tego roku liczba 
członków AW zwiększyła się o 
917 osób, co jest nie notowa­
nym dotychczas swoistym re-

oraz koło przy Zakładach Ener 
getycznych Poznań — Teren.

Automobilistom — turystom war 
to przypomnieć, że 7 hm. odbędzie 
się III Eliminacja Turystycznych 
Samochodowych Mistrzostw AW, 
a 21 bm. — „Pogoń za lisem”, trak 
towana jako TV Eliminacja TSM 
A W. (c)

Jak usprawnić komunikację?

W PKS i PKP opracowywane $q
nowe

RFało kto z pewnością zdaje 
juj sobie sprawę z ogromu 

prac, jakie trzeba wyko­
nać każdego roku, by sporzą­
dzić nowy rozkład jazdy PKS 
czy PKP. Dość powiedzieć, że 
związane z tym czynności or-
ganizacyjne 
dejmować

zaczyna się po-
niemal zaraz

wprowadzeniu w życie
po 

po-

kordem. 
zgodnie 
Głównej 
Polski i 
nych —

Równocześnie — 
z zaleceniami Rady 

Automobilklubów 
Członków Zwyczaj- 

powstają samodzielne
Tablice

ny jest wykaz potrzeb taboru 
oraz opracowuje się zmodyfi­
kowane turnusy pracy autobu­
sów. Oddziałom, wśród których 
rozdziela się zadania przewozo 
we, udziela się też porad co 
do realizacji projektów kemu-
nikacyjnych. Niebawem zaś

automobilkluby w nowych wo 
jewództwach. W Pile już w 
lipcu br. założono Automobil­
klub Nadnotecki, natomiast w 
tym miesiącu mają powstać 
automobilkluby w Kaliszu i 
Lesznie.

Natomiast w Poznaniu pow 
stały we wrześniu dwa dalsze 
koła przyzakładowe. Utworzo­
no je przy Zjednoczeniu Prze­
mysłu Meblarskiego oraz Poz­
nańskim Kombinacie Budowla 
nym w Suchym Lesie.

Trwa też współzawodnictwo 
między delegaturami j kołami 
w zakresie organizowania po­
pularnych imprez, dotyczą­
cych bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. Na podstawie do­
tychczasowych obliczeń przo­
dują w tej pożytecznej akcji 
— Delegatura AW w Lesznie

informacyjne 
na Cytadeli

Dla wielu redowiłych

przedniego rozkładu. Pracy 
jest co niemiara i specjalne 
sztaby ludzi wykonują ją przez 
wiele miesięcy. Przygotowania 
do o-pracowania rozkładów jaz 
dy na sezon 1977/78 zarówno 
w Przedsiębiorstwie PKS w 
Poznaniu, jak i w Zachodniej 
DOKP — są już daleko zaawan 
sowane.

PKS przewozi codziennie w 
czterech województwach obsłu 
giwanych przez to przedsiębior 
stwo — kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim i poznańskim — 
bez mała pół miliona pasaże­
rów. Wprawdzie około 60 pro­
cent z tego stanowią przewozy 
zamknięte (szkolne i pracow­
nicze) ale na liniach regular­
nych są one i tak znaczne (na­
leżą do największych w kraju), 
co roku zwiększając się o kil­
ka procent. Właśnie usprawnia

przystąpi się do budowania ta 
bel rozkładu jazdy i rozkładów 
liniowych. Na koniec opracuje 
się ich rękopisy, układając 
strony rozkładu i sporządzając 
wykaz miejscowości, 

%
Równie złożone, ale jeszcze 

bardziej skomplikowane, są 
prace związane z tworzeniem 
nowego rozkładu jazdy pocią­
gów. Utrudnieniem jest bo­
wiem fakt, iż od 3 kwietnia do 
22 maja 1977 roku obowiązy-

pociągów, jak i wprowadzenia 
nowych połączeń.

Zgodnie z licznymi postula 
tami posażerów, od 22 mai 
1977 r. kursować ma pociąg osi 
bowy z Poznania do Warszawy 
(o godz. 7) i powracający zc 
stolicy około 23. Dotychczas w 
rozkładzie takiego pociągu nic 
ma. Usprawnione te? zostanie 
połączenie Poznania z Kotliną 
Kłodzką, dokąd wiele osób 
podróżuje (zwłaszcza latem) 
na wczasy; będzie więcej po. 
ciągów m. in. do Wrocławia. 
Także na kilku innych szla­
kach jeździć mają pociągi, któ 
re do tej pory nie są przewi­
dziane w ro-J-ładzie.

PIOTR BOROWICZ

nie 
n,ii 
na 
niu

obsługi poszczególnych li­
ma się przede wszystkim 
uwadze przy konstruowa- 

nowego rozkładu, który

wać będzie na kolei 
wschodnioeuropejski, co 
maga „przemeblowania” 
ten okres całego obecnie

czas 
wy- 

na 
sto-

Laureaci XII Biannale

pełne łez
Odejście poety jest zawsze 

przedwczesne. Zawsze wywo­
łuje u żyjących — żal najwięk 
szy. W roku 1976 zmarli — 4 
lipca Antoni Słonimski, 2 
września Stanisław Grocho- 
wiak.

pozsia- 
po ol-nlaków poruszanie się , 

brzymich terenach Parku-Pom 
nika Braterstwa Broni i Przyjaź

PROGRAM T: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski konc. 
rozrywk.; 9.05 Dla ki. III i IV (jęz. 
polski) „Do zimy niedaleko”; 9.25 
Z różnych stron Kraju Rad; 10.03 
Dedykacje muz. dzieciom; 10.30 
Niezapomniane stronice — „Listy 
do Delfiny” Z. Krasińskiego; 10.40 
Muzyka; 11.05 Nie tylko dia kie­
rowców; 11.12 Rytmy, barwy, na­
stroje; 11.30 Kielce na muzycznej 
antenie; 12.25 Kielce na muz. an­
tenie; 13 Śpiewa Drcupi; 13.15 Dom 
i my; 13.35 Spotkanie z folklo­
rem; 14 Co się Wam w tej au­
dycji najbardziej podoba?; 14.25 
Czlcwiek i środowisko; 14.30 Ryt­
my młodych; 15.10 Z polskiej fo- 
ncteki; 15.35 Z lekką muzą przez 
lata; 16.06 U przyjaciół; 16.11 An­
tologia jazzu polskiego; 16.30 Ak­
tualności kulturalne; 16.35 Estrada 
przyjaźni; 16.55 Huta Katowice — 
ma glos; 17 Radiokurier; 17.20 Pa­
rada polskiej piosenki; 18 Muz. 
i Aktuałn.; 18.30 Twórcy polskiej 
piosenki; 19.15 Ork. PR i TV w 
Katowicach; 20.C5 NURT — „Świa­
domość socjalistyczna i jej rola w 
budownictwie rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego”; 20.-0 
Nowości płytoteki; 21.05 Kronika 
sportowa; 21.15 Konc. życzeń; 22.20 
Gra van McCay; 22.30 Rep. na za- 
mówicnie; 22.45 Mlnirccitał K. 
Prońko; 23.10 Korespondencja z 
; . granicy; 23.15 Konc. muz. pol­
skiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM It: 7.45 Konc. z 
tvzórczości S. Moniuszki; 8.35 Spra 
wy codzienne; 9 B. Marcello: z 
cyklu 12 „Concerti a cinąue op. 1”; 
fi.40 Tu Radio — Moskwa; 10 Kroni 
ka kulturalna; 10.15 A. Dworak; 
— Wariacje symf. op. 73; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Dla kl. VII 
(vzych. obywat.) Cykl: „Egzamin 
z teraźniejszości”; 11.20 M. Ravel: 
Pięć greckich melodii ludowych; 
11.35 Choroby weneryczne nadal 
groźne; 11.45 Cd Tatr do Bałtyku; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.05 Czas 
toforych gospodarzy; 12.25 „Nagie 
fycłe” — fragm. książki; 12.45 Gra 
Bubien Agaronian; 13.35 Ze wsi

Pamięci ich poświęcone by­
ły Zaduszki Poetyckie — wie­
czór poezji zorganizowany 
przez poznański Pałac Kultu­
ry. W scenerii listopadowych 
zniczy i świec jakże sugestyw 
nie brzmiały słowa — przeczu 
de poety „— Cicho! Wróciło 
— Smagnęło przez grzbiet. 
Podcięło nogi, owinęło szyję... 
Gdzie się nie zwrócę, ja będę 
w to szedł, Ja to przeżyłem — 
i to mnie przeżyje".

Wykonawcy wieczoru: Mar­
ta Karasińska, Henryk Dąbro­
wski, i grupa teatralna „Pene­
tracje 2” (recytacje), Małgorza 
ta Augustyn (śpiew), Andrzej 
Wincenciak (muzyka). Zadusz­
ki Poetyckie w Sali Kominko­
wej Pałacu Kultury odbyły się 
2 listopada — powtórzono je 
3 listopada w klubie na Osied 
lu Lecha na Ratajach, (bran)

i o wsi; 13.50 W rytmie rumby; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Wybitni pianiści rosyjscy; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Warszawska Ork PR i 
TV; 16.10 Trzy plusy dla urody; 
13.25 Mel. z musicali; 16.40 Maga­
zyn informac.; 16.50 Radioexpress; 
17 J. S. Bach: IV Konc. Branden­
burski G-dur; 17.20 „Z pierwszej 
ręki” — „Od północnej strony” — 
fragm. książki R. Ciemińskiego; 
17.40 Radiolatarnia; 18 Studio 
Gdańskie przedstawia flecistkę J. 
Wocianiec; 18.40 Urządzanie zie­
mi; 19 „Stołeczne aktualności mu 
zyczne”; 19.30 „Pod parasolem” — 
aud. satyryczna; 20 Młodzi kompo 
zytorzy radzieccy; 20.35 Wiersze 
współczesnych poetów radzieckich; 
20.45 Wszystkie symf. D. Szostako 
wieża; 21.50 Chór PR i TV we 
Wrocławiu; 22.10 Promenada — 
przegiąd wydarzeń kulturalnych 
za granicą; 22.40 Śpiewa Państwo­
wy Rosyjski Chór Akademicki w 
Moskwie; 23 Kompozycje w daw­
nym stylu; 23.25 Co słychać w świe 
cie; 23.40 W. A. Mozart: Kwintet 
Es-dur na róg, skrzypce, 2 altów­
ki i wiolonczelę.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III 8.05
masz płyt wytwórni Opus:
co kto lubi; 9 ,
Ko-ndora” — powieść;

„Sześć

Kier-
; 8.30 

dni

and roli po francusku:
9.10 Rock
9.30 Nasz
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rok 76-ty; 9.45 Konc. fortep. D-dur 
na lewą rękę; 10.15 „Arcydzieło” 
na saksofonie gra G. Washington; 
10.35 Piosenki spółki Osiecka—Sła­
wiński; 11 Życie rodzinne; 11.30 
Mała historia radzieckiego jazzu; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Ślad człowieka” 
— pow.; 14 Soliści radzieccy w re­
pertuarze klasycznym; 15.10 Gitary, 
kantaty i piosenka; 15.30 Sezam 
pod Trójką; 15.40 Brano Hronec

ni Polsko-Radzieckiej na Cyta­
deli jest połączone ze spory­
mi trudnościami. Cóż dopiero 
dla turystów, zwiedzających 
nasze miasto. Pewnym uspraw 
nieniem i udogodnieniem w 
poruszaniu się po sporych te­
renach są ustawione ostatnie 
tablice z planami sytuacyjny­

mi (na zdjęciu).
Fot. — H. Kamza

Spotkanie weteranów 
ruchu robotniczego

Do dobrych tradycji kierów 
nictwa KD PZPR Nowe Mia­
sto należą okresowe spotkania 
z działaczami, którzy uczestni 
czyli niegdyś w ruchu robot­
niczym, obecnie zaś znajdują 
się na emeryturze. Mimo wy­
łączenia z aktywnego życia
produkcyjnego interesują
się oni nadal sprawami orga­
nizacji partyjnych i produk­
cji, czego dowodem było wczo 
rajsze spotkanie w Zakłado­
wym Domu Kultury „Stomi- 
la”.

Podczas tego spotkania we­
terani zaipoznali się z życiem 
stomilowskiej organizacji par­
tyjnej, historią zakładu i per­
spektywami jego rozwoju, (pl)

gra i akompaniuje; 16 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 16.20 Przeboje 
beź słów; 16.45 Nasz rok 7G-iy; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 „Polski 
tramp w Algierii”; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Z jazzowego archiwum; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera ty­
godnia; 19.50 „Sześć dni Kondora”; 
20 Ray Conniff w Moskwie; 20.30 
„Świat zaginiony" — gawęda; 20.40 
Chór Aleksandrowa w Londynie; 
21 Reminiscencje muzyczne; 22.08 
Śpiewa Z. Blczewska; 22.15 „Droga 
przez mękę” — pow.; 22.45 Mi­
strzowie stylu sweet; 23 Wiersze 
poetów radzieckich — Rimma Ka- 
zakowa; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Gra J. Jarczyk.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM 
ęxpress; 11 
(jęz. pilski)

IV: — 6.45 Radio- 
Dla kl. IV lic. 
„Msza lat powo-

jennych”; 11.35 Muzyka; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Turńiej 
kapał i śpiewaków ludowych; 13 Z 
radiowej fonoteki muz. (stereo); 
13.50 Dla szkół średnich (wych. 
obywat.) cykl: „Gdybym był... 
etyli ekonomiczne ABC”; 14.25 
„Smuga cienia” pow.; 14.35 T.P.R. 
Studio współczesne „Rip van Win- 
kłe” słuch.; 16.05 Renesans pianoli 
— Chopinowskie nagrania I. Fried- 
manna; 16.40 Z cyklu: „Tematy po 
zornie nieaktualne” felieton; 16.50 
Radioexpress; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 „Antena Młodych”; 18 Pio­
senki i melodie estrady; 18.25 Ro­
deks i kierownica ,Jazda w
zmiennych warunkach atmosferycz 
nych”; 18.40 Prologiem był Paź­
dziernik; 19 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Biolo­
gia „Plechowce”; 19.15 Jęz. rosyj­
ski; 19.30 A. Dargomyżski: „Rusał­
ka” opera w 4 aktach; 22.07 A. Lą­
dów.: „Zaczarowane jerioro” po­
emat symf.; 22.15 Kraje i ludzie —

wejdzie w życie 22 maja przysz 
lego roku.

Przygotowania podzielono na 
dwa etapy. Na razie realizuje 
się pierwszy. Dokonuje się ko­
rekty w zakresie obsługi przez 
pasażerskie oddziały PKS (jest 
ich siedem) okręgów komuni­
kacyjnych, zgodnie z nowym 
podziałem administracyjnym i 
organizacyjnym PKS; jedne 
okręgi się przyjmuje od sąsied 
nich przedsiębiorstw, inne — 
„zdaje”. Ocenia się też frek­
wencję na poszczególnych li­
niach dalekobieżnych i niektó­
rych lokalnych dla ich lepsze­
go dostosowania do potrzeb 
podróżnych. Analizuje się jed 
nocześnie wyniki finansowe 
(rentowność) na liniach dale­
kobieżnych i sezonowych, ce­
lem dokonania ewentualnych 
zmian w kursowaniu autobu­
sów. •

Przystępuje się też do anali­
zowania wniosków komunika­
cyjnych przedkładanych przez 
urzędy wojewódzkie, władze 
terenowe i zakłady pracy. Jest 
to bardzo istotne zważywszy, 
iż w nowym rozkładzie nie 
przewiduje się nowych kur­
sów, a tylko bardziej racjonal 
ne rozłożenie obecnie wykony­
wanych. Omawiane są te spra­
wy na spotkaniach organizowa 
nych z zainteresowanymi przez

sowanego rozkładu. Wiąże się 
to ze zmianą godzin biegu po­
ciągów międzynarodowych i 
ekspresowych, do których do­
stosować trzeba kursowanie 
pozostałych pociągów.

W Zachodniej DOKP w Po­
znaniu zakończono już opra­
cowywanie rozkładu jazdy na 
■wspomniany okres przyszłego 
roku i obecnie jest on druko­
wany. Jednocześnie przygoto­
wuje się zupełnie nowy roz­
kład, który — podobnie jak

Fotografii
Przyrodniczej

oddziały przedsiębiorstwa.
Przyjęto przy tym zasadę, że 
spełniane będą tylko postula­
ty o istotnym znaczeniu ogól­
nym, a nie pojedynczych pod­
różnych. Pomocne są tu także 
wnioski pracowników PKS, 
wynikające z codziennych 
obserwacji.

Z drugiej strony sporządza

ZSRR; 22.35 Alborada i Serenada 
w muzyce francuskiej.

WIADOMOŚCI: 12, 16.

K TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkoła 

Średnia; Chemia — 1. 8 „Układ
okresowy pierwiastków”; 
TTR — Hodowla zwierząt 8
„Procesy przemiany materii”; 8.10 
— Studio Sport; 9 — Język polski 
kl. I lic. — Jan Kochanowski — 
Sekretarz Zygmunta Augusta;
9.30 — „Dziennikarz” — cz. 2 radź, 
filmu fab.; 13.45 — TTI? -4 Mate­
matyka — 1. 39 „Wykresy funkcji 
trygonometrycznych”; 14.30 p TTR 
— Mechanizacja rolnictwa j— 1. 26 
„Mechanizacja opryskiwania roś­
lin”; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— „Obiektyw”; 17 — „Przypomi^ 
namy, radzimy...”; 17.05 — „Ekran 
z bratkiem”; 18.10 — „Poligon” 
(kol); 1)1.35 — Komicy niemego 
ekranik 19 — Dobranoc dla naj- 
młods^yth i program dla młodzie­
ży (l»ol.); J9.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.40 — „Przestęp­
ca” — ang. film fab.; 22.20 — „Pe­
gaz” (kol.); 23.05 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16 — Język rosyj­
ski — lekcja 5; 16.35 — Turystyka i 
wypoczynek; 16.55 — Malarstwo i 
film — „O rewolucji niech mówią 
plakaty” (kol.); 17.40 — Morskie 
ogniwa — Republika Federalna 
Niemiec; 18.10 — Poradnia mło­
dych; 18.40 — „Teleskop”; 19 — Do 
branoc (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 23.40 — Teatr
TV na świecie
tow —
21.45 -

Razul Gamza-
,Płonąć żeby było widno”;

,Kto ma rację!
gram kulturalny; 22.10 —
dżiny” (kol.); 22.20 
Dokumentalny — F 
Krakowskiego; 22.55 
cuski — lekcja 34.

- pro- 
,24 go-

— Polski Film 
'ilmy Festiwalu

— Język fran-

PKS-owski obowiązywać
będzie od 22 maja 1977. Cykl 
jego opracowywania jest także 
złożony i zatrudnionych jest 
przy tym kilkunastu pracow­
ników.

Obecnie „dogrywa” się roz­
kład jazdy pociągów między­
narodowych i ekspresowych, 
chcąc jak najlepiej dostosować 
je do potrzeb podróżnych, a 
jednocześnie nie zakłócać ich 
biegiem ruchu towarowego. 
Bada się również nasilenie ru­
chu i rentowność pociągów lo­
kalnych, biorąc też pod uwa­
gę wnioski komunikacyjne 
zgłaszane przez podróżnych. 
Ma to być podstawą do wpro­
wadzenia pewnych zmian w 
nowym rozkładzie, tak co do 
godzin kursowania niektórych

Ostatnio zakończyło prace 
jury XII Biennale Fotografii 
Przyrodniczej, organizowane­
go przez Federację Amator, 
skich Stowarzyszeń Fotogra­
ficznych w Polsce i Poznań, 
skie Towarzystwo Fotografie! 
ne.

Spośród uczestniczących w 
konkursie członków środowis­
ka poznańskiego nagrody uzys 
kali: Marek Tomalak — zloty 
medal i dyplom FASF w dzia­
le „Fotografia przyrodnicza”, 
Włodzimierz Kurnatowski — 
Grand Prix w dziale „Związek 
człowieka z przyrodą” oraz 
srebrny medal i nagrodę re. 
dakcji magazynu „Foto” — Ka
zimierz Jakusz, a 
— Włodzimierz

dyplom PTF
Kurnatowskii

— w dziale „Diapozytywy 
barwne”.

Zarazem podano do wiado­
mości, że w działach I i II 
wpłynęło 855 prac, spośród któ 
rych przyjęto 198, natomiast w 
dziale III nadesłano 794 prze­
źrocza, z których wybrano 353.

Pełne wyniki konkursu zos­
taną ogłoszone w katalogu wy 
stawy, która ma się odbyć w 
grudniu w Poznaniu, (c)

Samochody dia oszczędzających
Narodowy Bank Polski, Oddział Wojewódzki w Poznaniu 

zawiadamia, że 28 i 29 października 1976 r„ zostały przepro­
wadzane losowania premii w postaci samochodów osobowych 
na premiowe umiejscowione książeczki oszczędnościowe FK0.

W wyniku przeprowadzonych lo-
sowań premie przypadły na niżej 
podane - • .

6000 zł:
652.480

numery książeczek: 

grupie I z wkładem po

US; 1.601.404 US; 1.785.203

5.265.601 US; 5.265 797 US; 5.265.312
US; 5.266.633 US; 5.272.573 US;
5.272.574 US; 5.534.797 US; 5.911752
US; 6.143.102 US; 6.143.715 US;
6.147.128 US; 6.148.483 US; 6.150.233

6.155.764 US;

US; 2.009.758 US; 2.256.152 US; 
3.535.018 US; 3.607.779 US; 5.189.977 
US; 5.208.791 US; 5.208.837 US; 
5.210.205 US; 7.247.113 US; 8.698.023 
US.

W grupie II z wkładem po
9000 zł:

97.605 UO; 558.939 US; 561.272
802.210 US; 870.264 UO; 884.824
888.247 US; 922.253 UO; 998.937

US;
US;
US;

1.292.676 US; 1.291.549 US; 1.375.374
US; 1.383.291 US; 1.515.723 US;
1.515.912 US; 1.5ij9.572 US; 1.606.373
US; 1.608.309 US; 1.786.396 US;
1.876.381 US; 2.013.946 US; 2.014.937
US; 2.156.300 US; 2.162.092 UO;
2.163.708 US; 2.436.620 UO; 2.522.692
US; 2.526.554 US; 2.608.942 US;
2.611.634 US; 2.618.943 US; 2.715.625
US; 2.715.734 US;
2.914.042 US; 3.157.089
US; 3.335.303 US;
3.339.656 US; 3.436.008
US; 3.606.064 US;

2.909.596 US;
US; 3.331.053

3.335.306 US;
US; 3.437.447

3.606.296 US;
3.607.179 US; 3.609.626 US; 3.615.838
US; 3.795.992 US; 3.797.976 US;
3.799.451 US; 3.804.671 US; 3.805.043
UŚ; 3.806.900 US; 3.307.313 US;
3.810.408 US; 3.814.636 US; 3.831.403
US; 3.836.865 US; 3.842.972 US;
3.843.344 US; 3.844.434 US; 3.850.804
US; 3.854.213
3.862.740 US;
US; 3.884.235
3.866.820 US;
US; 4.573.404

US; 3.862.226 US;
3.863.290 US; 3.863.640

US; 3.866.039 US;
3.866.883 US; 4.265.754

US; 4.575.829 US;
4.575.848 US; 4.576.543 US; 4.578.795 
US; 4.578.900 US; 4.579.754 US; 
4.583.323 US; 4.583.365 US; 4.586.710 
US; 4.586.964 US; 4.595.599 US;
4.596.226 US: 
US; 4.599.060 
5.184.057 US;
US; 5.195.495

4.597.468 US; 4.598.755
US; 5.180.408 US;

5.185.294 US; 5.187.241
US;

5.200.253 US; 5.203.391
US; 5.204.865 
5.218.812 US;
US; 5.222.947 
5.228.087 US;
US; 5.247.335
5.248.566 US;
US; 5.252.053

US; 
5.220.170

US;
5.228.132

US;

5.199.486 US;
US; 5.204.382

5.206.091 US;
US; 5.222.339

5.225.657 US;
US; 5.230.991

5.243.087 US;
5.250.250 US; 5.250 787

US; 6.154.532 US;
6.157.419 US; 6.161.121 
US; 6.162.229 US;
6.162.720 US; 6.162.821 
US; 6.162.993 US;
6.164.607 US; 6.164.650 
US; 6.168.198 US; 
6.169.832 US; 6.170.854 
US; 6.171.986 US;
7.211.170 US; 7.214.980 
US; 7.218.173 US; 7.219.713 US
7.219.964 US; 7.222 510 US; 7.222 ^ 

7.223.979 U®' 
us. 7.225 488 

7,229-119 US!
US; 7,232.648 

7.234.028 US: 
7.234.438 US; 7.234.620 US; 7'235'g’
US; 7.235.267 US; 7.235.462 U .
7.235.610 US; 7.238.255 US; 7.238- ,
US; 7.243.767 US; 7.244.544 u ,
7.246.181 US: 7.247.529 US; 7'247'g.
US; 7.248.338 US; 7.249.913 U ,
7.250.169 US; 7.252 195 US; 7-25'i
US; 7.252.804 US; 7.252.874 U '
7.253.656 US; 7.256.992 US; 7.259^ '
US; 7.260.794 US; 7.260.800 U .
7.261.827 US; 7.262 6H6 US; 7 2“,5.
US; 7.265.069 US; 7.266.317 ’
7.266.872 US; 7.271.141 US; 7.4<»•
US; 7.278.519 US; 7.278.635
7.278.667 US; 7.279.046 US; 7.28--

US; 7.283.227
7.235.112 US; 7'285.s;

tm* 7.236.853 "'
7.288 278 US; ^.g.

US; 7.290.583 '
7.291.558 US; 7.291-

US; 7.295.214 UJ
7.295.534 US; 7.298.093 US; 7.30«
US; 7.301.331 US; 7.302.036 ’
7.302.405 US; 7.302.411 US: 7.302.^
US; 7.304.236 US; 7.305.211
7.306.385 US; 7.309.461 US; 7'30S'g.
US; 7.309.945 US; 7.310.527 g’
7.310.880 US; 7.311.670 US; 7.3U'

US: 8.672.103 U ’
8.672.970 US; 8.6' •

US; 8.674.108 UJ
8.676.098 US; 8/7 •'

us: 8-677-M« 683 i
8.679.550 US; 8.G8J-

US; G-ieU1”
6.162.352 US: 

US; 6.162.829
6.163.430 US: 
US; 6.166.009
6.169.829 US;
US; 6.171-355

6.172.898 US: 
US! 7.216.472

US; 7.223.753 US;
7.224.338 US; 7.224.811
US; 7.226.208 US;
7.230.426 US: 7.230 991
US; 7.233.311 US;

US; 7.283.032 
7.283.393 US;
US; 7.286.169 
7.287.025 US;
US; 7.290.391 
7.291.221 US;
US; 7.294.698

US; 7.312.897 
8.672.739 US;
US; 8.673.961
8.674.162 US;
US; 8.677.437
8.678.526 US;
US.

US; 5.255.419 US;
5.255.601 US; 5.256.47? US; 5.257.619
US; 5.261.182 US; 5.263.278 US;

Uwaga; powyższa tabela' 
charakter informacyjny.
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